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WIELKIE OSIĄGNIĘCIA SZKOl Y 1-ADZIECKIEJ 
- wzorem dla wychowawców młodzieży polskie,i 

lll krajowy zjazd Zwiqzku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego zakończył obrady 
lizacji naszych sił, aby wraz z Wa. 
mi - nauczycielstwem potężnego 
Związku Radzieckiego, z nauczy­
,cielstwem państw demokracji lu­
dowej i wszystkimi postępowymi 
nauczycielami krajów kapitalistycz 
nych włączać się · coratL pełniej 

do światowego frontu walki o po­
kój. 

Wielkie osiągnięcia szkoły radziec 
kiej, Wasze bOgate doświadczenie 
i dorobek pedagogiczny są dla nas 
źródłem, z którego coraz umieję­
tniej czerpiemy wzory do naszej 
pracy wychowawczej w szkole i 
poza szkolą. 

\Vierzymy, że krocząc Waszym 

śladem, umacniając więzy przyjaź 

ni i braterstwa między naszymi 
narodami, coraz lepiej wychowy 
\'f·ać będziemy nowego człowieka, 

ofiarnego budowniczego socjaliz­
mu w naszej ojczyźnie. Zdajemy 
sobie sprawę, że gwarancją osią­
gnięcia tego celu jest wytrwałe 
wych-0wywanie nauczyciela w na 
ukowym poglądzie na świat, w 
proletariackim internacjonalizmie, 
wychowanie go na świadomego 

bojownika o sprawę postępu, o 
realizację Planu 6-letniego, o so­
cjalizm. 

Zapewniamy Was, Drodzy Towa 
rzysze, że pod przewodnictwem 

Związ1'u Radzieckiego i jego Wiei 
kiego Wodza Józefa Stalina zde­
cydowanie będziemy walczyć o 
pokój i szczęśliwą przyszłość dla 
wszystkich narodów miłujących 

wolność". 

Zjazd dokonał również wyboru 
władz Związku Zawodowego Nau­
czycielstwa Polskiego. Przewodniczą 
cym Zarządu Głównego został po­
seł Eustachy Kuroczko, zaś wiceprze 
wodniczącymi: SZ<r.i:epan Stec i Ta­
deusz Wysocki. Sekretarzami Zarzą 
du Głównego V\rybrano Stanisławę 
Jankowską i Stanisława Macha. Po 
nadto w skład prezydium weszło 7 
osób. 

Prezydent RP, Bol.esłA.111 Bierut, w towarzyst.wie tow. Cyrankiewicza 
ł tow, Ochaba na sali obrad' zjazdu · Związku · Nauczycielstwa Polskiego. 

fFoto·ARi) 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 20 
bm. zakończył trzydniowe obrady 
III krajoV\>y zjazd Związku Zawodo 
wego Nauczycielstwa Polskiego. W 
ostatnim dniu obrad toczyła się oży 
w.iona dyskusja, w której udział 
wzięli m. in.: sekretarz KC PZPR­
tow. Edward Ochab, minister o­
światy W. Jarosiński i sekretarz 
CRZZ tow. Z. Kratko. Zjazd doko­
nał wyboru noV\>ych władz związku 
-0raz podjął uchwały i rezolucje, WY 
tyczające zadania na najbliższy o­
kres dla ponad 150.000 rzeszy nau­
czycieli i V\'YChowawców młodego 
pokolenia. Zjazd uchwalił rówmez 
:nowy statut, który m. in. ustala naz 
wę związku: Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa Polskiego. 

Jednomyślnie wśród gorących o­
klasków uchwalono wysłanie depe­
szy do nauczycielstwa Związku Ra­
dzieckiego. 

Łódzcy palacze podejmują wezwanie 
załogi elektrowni „ Szombierki 11 

Obrady zjazdu zamknął przewo­
dniczący Zarządu Głównego - pos. 
Kuroczko. Mówca podkreślił, żq za­
daniem delegatów będzie przekaza­
nie najszerszym rzeszom nauczyciel 
skim wskazań i wytycznych pracy 
nauczyciela, zawartych w referacie 
Prezydenta Bieruta oraz w uchwa­

Armia ludowa Korei bohatersko broni 
ka.idei piędzi ziemi oiczystei 

„litierałurnaia Gazieta" o walkach na froncie W depeszy tej czytamy ,m. in.: 

„Zjazd delegatów Związku Nan 
czycielstwa Polskiego, obradujący 
w Warszawie, przesyła Wam, Dro 
dzy Towarzysze, w imieniu wszyst 
kich nauczycieli, profe.sorów oi pra 
cowników oświatowych serdecz­
ne i braterskie pozdrowienia. Bio 
rąc za drogowskaz słowa Wielkie 
go Stalina: „Pokój będzie zacho­
wany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe rę<ie sprawę za.chowa 
nia pokoju i będą broniły jej do 
końca" dokonujemy dalszej tnobi 

Wciąż nowe zakłady przystępują I ZPB im. Okrzei do podję<iia podo­
do współzawodnictwa w dziedzinie bnego zobowiązania. łach i rezolucjach zjazdu. 

oszczędzania paliwa. Tak więc pa- Załoga kotłowni ZPW im. Waryit­
lacze ZPB im. Dyw. Kościuszkow- skiego _ pisze nasz korespondent 
skiej po przeanalizowaniu swych tow. w. Zajączkowski - w skła­
możliwości postanowili do końca dzie: Janicki, Wasilewski, Nockow­
bieżącego roku zaoszczędzić l20 ton ski, Szulc, Janeczko, Andrzejewski, 
węgla. Oszczędność tę chcą uzyskać Woźniakowski, Dobrówka, Micha­
dzięki równomiernemu spalaniu wę lak, Wdzięczny postanowiła do koń 
gla, właściwej regulacji powietrza ca bież. roku zaoszczędzić 4717 ton 
i racjonalnemu zużyciu wody, zasi- węgla, na łączną sumę 17.082 zł. -
lającej kotły. wzywając jednocześnie palaczy 

Zarazem wzywają towarzyszy z ZPB im. Świerczewskiego do oS2CIZę 

Gdy przewodniczący wznosi o- MOSKWA (PAP), - „ł.itieratur- '.Skie straciły w •rejonie Seaj.u 30 tysię• 
krzyk na cześć nauczyciela polskiej naja Gazieta" w przeglądzie działań cy ~ołnierzy i oficerów oraz wie~IJ 
klasy robotniczej - Prezydenta RP wojennych w Korei pisze m. in.: ilość sprzętu wojennego. Jedynie za 
Bolesława Bieruta, na sali wybucha Dniem i nocą toczą się walki na · lk" h d ł · 
nieopisany entuzjazm. Długo nie mil wszystkich odcinkach frontu koreań· ~e~ę- wie ic strat u a 0 się na:„ 
lmą okrzyki na cześć Pierwszego O skiego. Walki te przybraly szczegól 1 iezdz~om sfors?wa6 rze~ę Han.gan. 
bywatela Polski Ludowej, na cześć nie zacięty charakter w rejonie Seu- Zacięte walki toczą s1g również na 
pokoju. lu. Interwenci skupili na tym odcin- środkowym i wschodnim odcinku fron 

Entuzjazm zebranych przeradza ku 230 tysięcy żołnierzy, ogromne tu.. Rozgłośnia londyńska podała, że 
się w manifestację na cześć Genera ilości samolotów, czołgów i artylerii. na północ od Hensonu wojska armii 
lissimusa Stalina i Prezydenta Bohaterska armia ludowa i oddziały ludowej zmusiły niektóre oddziały 
Bieruta. ochotników chińskich bronią ofiarnie amerykańskiej VIII armii do wycofa• 

------------------------------------------------------ dnego gospodarowania węglem. 
Odśpiewaniem Międzynarodówki każdej piędzi ziemi. W ciągu krot-1 nia się z zajętych na wzgórzach po-

zakończono obrady. I kiego okresu czasu wojska amerykań zycji. 

łodzież w walce o pokói 
Miliony, miliony młodych ludzi ze wszystkich czę;ści św.ia.ta, milio­

ny chłopców i dziewcząt wszystkich ras i na:rooów rozpoćzynają dziś swe 
świeto. Charakter i znaczenie tego święta, Swiatowego Tygodnia. Mło­
dzieży, określa tegoroczne hasło Tygodnia - walka. młodzieży wszyst­
kich kontynentów o pokój. 

Swiatu zagraża wojna. Podżegacze z Wa.Il Street otwarcie. bezczel­
nie przygotowują się do rozpoczęcia dzieła straszliwego zniszczenia. 
Rozp~tali oni i prowadzą zbrodniczą wa.lkę przeciw narodowi koreań­
skiemu. Celem przeniesienia ogniska działań wojennych do Europy, 
celem rozpocz()cia bezpośredniej a.gr esji przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji ludowej. jawnie tworzą i uzbrajają armiE: 
niemiecką, zwalnia.ją z więzi.eń oficerów hitlerowskich - specjalistów 
zbrodni -i zagłady. 

Moskiewski komsomolec, układa.jący na strzelistych rusztowa11rlach 
cegły w mury najwyższych pięter wspaniałego uniwersyteckiego gma­
chu. wie dobrze - za pół roku, za rok zasiądzie w zbudowanych przez 
siebie jasnych salach, będzie studiować. Budując gm.ach uniwei;sytetu, 
biorą-0 udział w budowie gigantycznych elektrowni wodnych, buduje 
szczęśliwe, komunistyczne jutro swego naroou, buduje własną przysz­
łość. Ale wie również, źe nienawiść garstki zwyroonialców skierowana 
jest przeciwko jego krajowi, przeciwko jego narodowi i przeciwko nie­
mu samemu, że nikczemne plany podżegaczy wojennych zmierzają do 
zburzenia szczęścia naroou radzieckiego. 

A młodzież krajów kapitalistye'&nych? W myśl planów Eisenhowe­
ra i jego mocooawców ta właśnie młodzież - francuska, angielska, 
włoska, młodzież Ameryki, a przede wszystkim młodzież Niemiec Za­
chodnich, stanowić ma trzon napastniczych armii. Zamiast dać jej mo­
żliwości pracy i nauki, imperialistyczni podżegacze wojenni narzucić 
chcą młodzieży drogę śmierci i 7,agłady, drogę kalectwa i niezdolności 

do pracy, drogę zwyrodnienia i chorób. 
W Swiatowym Tygodniu Młodzieży. młodzi ludzie wszystkich na­

rodów mówią pooźegaczom wojennym - „nie". Potężna jest siła ich 
głosu. Nie mogą go uciszyć uzbrojeni policJa.noi i zmotoryzowane ich 
oddziały. Sprzed gmachu Kongresu w Waszyngtonie r!fbrzmiewał on 
przed kilku dniami w czasie manifestacji jako pra.wd"Ziwy głos a-mery­
kańskiego narodu. Przeniesiony z sali w Essen, gdrnie aclenauerowska 
policja usiłowała rozpędzić zebranie młoozieży - na place i ulice mia­
sta, wyraził mocną wolę walki niemieckiej młoozieży przeciwko wskrze­
szeniu napastniczej armii. przeciwko wywołaniu przez imperializm 
amerykański zbrodniczej wojny. 

,,Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swoje 
ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły jej do końca" - powie­
dział towarzysz Stalin. W Swiatowym Tygodniu Młodzieży młodzież naro 
dów świata jest jednym z oddziałów, który bierze w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju. Setki manifestacji, jakie oobędą się w Niemczech 
i we Fra.ncji przeciw remilitary?..acji Niemiec Zachodnich, setki wy:>tą­
pień młodzieży wszystkich krajów przeciwko zbrodnimej wojnie w Ko· 
rei o zaprzestanie działań wojennych, wielka fala manifesta<:ji, wyra· 
ża.jących pełne popa.rcie dla uchwał berlińsldej sesji Rady Pokoju, żą· 
daj~ych zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwa.­
mi. przejdzie przez cały świat, zmobilizuje do aktywnej walki o pokój 
nowe miliony młodzieży. 

W tej walce przyświecać będzie młodzieży całego świata wspania­
ły przykład ofiarności i bohaterstwa młodzieży radzieckiej. Przykład 
komsomolców radzieckich, przykład młoozieży radrieckiej daje jasne 
wska7..a.nia drogi wa.lki o pokój, jaką kroczyć powinna nasza młodzież. 
Osiągnfocia produkcyjne donbaskich górników, ich walka o podnie­
sienie produkcji, wskazały naszej młodzieży kopalni „Ka.towice" najpię­
ikniejszy sposób uczczenia Swiatowego Tygodnia Młodzieży, z kopalni 
•• Katowice" rozległo się na cały kraj wezwanie do pooniesienia wy­
dajności pracy, do podejmowania nowych zobowią.mń produkcyjnych. 

Odpowiadają na ten apel warszawscy młO<lzi murarze i budowni­
ezovyie Nowej Huty, łódzcy włókniarze i włókniarki, młodzież fabryk 
metalowych i hut.„ 

Swiatowy Tydzień Młodzieży stanie się wielką kampanią potężnie· 
jącej walki o pokój. walki, prowadzonej PI'Zell: ludzi najgłębiej zainte· 
resowanych w obronie pokoju I naJgoręcej pokoju pragnących. Dumni 
jesteśmy. że w pierwszych szeregach walczących znaJdzie się cała 
młodzież polska. skupiona we froncie narodowym walki o Pokój i Plan 
6-letni. Swi.atowy Tydzi~ń Młodzieży będzie jesu-ze jednym ZWycię-
11twem w łańcuchu zwycięstw obozu J>Okofa i o'\ bm polega jego wiei· 
ltie, szczególne znaczenie, 

Przeciw polityce głodu i przygotowań woiennych 
śladem innych zakładów poszli 

również. palacze kotło\V11i Zakła· 
(°\ów Gazowni.dwa Okręgu Łótlzkie­
go, Gazownia w Łodz;i. Postanowili 
oni wprowadzić oszczędności przez 
spalanie całkowitej ilości wyprodu­
kowan~o miału kok.sowego. sporzą 
dzając mieszankę w stosunku 2 do ;:1, 
tj . 2 części węgla i 3 części miału 
kok~owego. Zaoszczędzą w ten spo­
sób 150 ton węgla mie.sięcznie. 

Nowa fala strajków w krajach kapitalistycznych 
Połączenia kolejowe z .Paryżem przerwane 

PARYŻ (PAP). - W ciągu osta-1 żcłnierzy francuskich wojsk okupa 
tnich 24 godzin sytuacja strajkowa cyjnych oraz 40 czołgów. 

w Med.iola.nie, Como, Leceo, Tury. 
nie, Livorno, Bolonii, Neapolu, Ter 
ni i Alessandrii. 

Palacze łódzkie.i gazowni wzywa­
ją przy tym wszystkie zakłady ga­
zownictwa do podjęcia podobnych 
zobowiązań. 

w ca~e.i Francji . zaostrz~ła. się gw~ł Komitet strajkowy pracowników 
towme. W Paryzu. s!raJkUJC p~aw1e metra i autobusów paryskich ogło-
100 p~oc. pracowmkow metra 1 au- sił oświadczenie, potępiające nie:io WALKA ROBOTNIKÓW ANGLll 
tobusow. puszczalne · metody nacisku stosowa LONDYN (PAP). - w Birmin-

Z dworca St. Lazaire, skąd co ne przez r_ząd. Komit~t zapowiada gen odbyła się konferencja przed­
dziennie odchodzi 1.300 pociagów prowad~eme straJku az do zupełne stawicieli reprezentujących 250 ty-Wiosenne prace rolne 

rozpoczęte 
KRAKóW (PAP), - W woj. 

krakowskim rozpoczęto już wio 
senne prace rolne. 

podmiejskich, nie odszedł w dniu 19 go zwycięstwa. I sięcy robotników brytyjskiego prze 
bnt. ani jeden pociąg. Podobnie S'l'RAJKI WE WŁOSZECH mysłu budowy maszyn. Konferen-
przedstawia się sytuacja na dworcu RZYM (PAP). _ Robotnic włos- cja zażądała. zniesienia wy~anego 
Montparnasse. Kolejarcie paryskiego k" . . . ~ . przez rząd dekretu antystraJkowe-
dworca wschodniego większością iego przemysłu cięzkiego prowadzą go i uniewinnienia. 7 doker'w 
800 głosów przeciwko 2 uchwalili nieustającą walkę przeciwko rządo ciwko którym t · 

0 
' prze 

W gminie Skawina oraz w Bro­
nowicach Wielkich rolnicy przy­
stąpili do bronowania uprawy 
kultywatorami i do orki. 

wej polityce ograniczania produkcji ~zy się. rozprawa są 
rozpoczęcie strajku. Z godziny na go . · . . · dowa o zorgamzowame rzekQmo 
dZ!inę oczekuje się wybuchu i10-

1 mkasow
1

_edgo z"Y3:1maniba tnz .Pkrac~. lNt~ „nielegalnego" strajku londynskicb 
wszecbnego straJ·ku koleJ·arzy. .zna so 1 . arnosci z. ro_ 0 1 -anu. { 0 robotników portoV1 h 

rym gron pozbawieme pracy, odby ryc · 
Dla zastraszenia strajkujących, ły się w dniach 16 i 17 marca straj­

rząd sprowadził z Niemiec oddziały ki w zakładach ciężkiego prżen15'słu 

Naród anRielski nie udzieli poparcia Amerykanom 
w planowanej. przez nich wojnie antychińskiej 

Harry Pollitł o wystąpieniu Churchilla i polityce labourzystów 
LONDYN (PAP). - Przemawiając 

na wiecu w Leeds, sekretarz generał· 
ny Brytyjskiej Partii Komunistycznej. 
Harry Pollitt, nawiązał do przemówie 
nia radiowego przywódcy partii kon· 
serwatywnej, Winstona Churchilla, z 
dnia 17 marca, w którym to przemó­
wieniu Churchill domagał się realiza· 
cji „politvki wzmożonych zbrojeń". 

sprzedawać Anglię Stanom Zjedno· pracę parlamentu brytyjskiego w o­
czonym, realizować jeszcze szerszy kresie ostatnich· tygodni. Charakte­
program zbrojeniowy i przerzucić ca- rystyczna cechą tej pracy było -
ły ciężar tego programu na klasę ro- oświadczył mówca - naigrawanie się 
botniczą. ze zdrowego rozsądku narodu. 

Churchill - stwierdził mówca -­
chce zdobyć władzę dla siebie i dla 
swojej partii milionerów, aby nadal 

Polhtt podkreślił, że powinno na· I Wynika to ze stanowiska rządu la­
stąpić zespolenie milionów Anglików, bourzystowskiego. Swoją polityką 

pragnących pokoju. ażeby Churchill rząd labourzystowski zapewnił kon­
podczas nadchodzących w·yborów serwatystom wielkie możliwości. Kon 
powszechnych doznał jeszcze więk- serwatyści poniosą podczas wyborów 
szej porażki niż w 1945 roku. zupełną klęskę, jeżeli klasa robotni-

Następnie Harry Polłitt zanalizowa'l cza wraz ze wszystkimi elementami 
demokratycznymi otrzyma prawdzi­
wie socjalistyczne kierownictwo ! 
prawdziwie socjalistyczną politykę. 
Parlament powinien zastanowić się 
nad tym w jaki sposób• mógłby od­
zyskać swą utraconą władzę suwe­
renną. Należałoby omawiać w par­
lamencie sprawę możliwie najszybsze 
go powrotu żołnierzy an<1ielskich do 
kraju, aby mogli zająć się tutaj pra• 
cą twórcz!\, a nie przyczv.niać się .na 
Malajach do wzbogacania milione­
rów. Zadaniem parlamentu powinno 
być dążenie do szybkie<So zakończe-' 
nia wojny w Korei. Trz;ba wyraźnie 
zademonstrować, że Anglia w ża­
dnych warunkach nie udzieli poparcia 
Amerykanom w planowanej przez 
nich wojnie a:itychińskiej. 

Pomorskie Zakłady W-ytwórcze 
Materiałów Elektrotechnecznycb 
wzywają do współzawodnictwa 
BYDGOSZCZ (PAP) . Załoga ki kosztów własnych przyczyni się 

Pomorskich Zakładów Wytwórczych wprowadzenie zmian konstrukcyjno· 
Materiałów Elektrotechnicznych O· technologicznych w procesie produk· 
pracowała na naradach produkcyj- cji oraz zm.nieiszenie zużycia energii 
nych plan obniżki kosztów własnych, i paliwa. 
postanawiając obniżyć je o 7 proc., 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Poważną rolę w realizacji tego za. 

Ustalono, że zastąpienie w niektó dania odegra również zwiększenie 
rych wypadkach drogich surowców wydajności pracy, w oparciu o współ 
zagranicz.nych, bez uszczerbku dla zawodnictwo z_obowiązaniowe, do któ 
jakości produkc;i, tańszym surow- rego przystąpiła cała załoga. 

cem krajowym , ~rzyniesie o~. 39 P<>dejmująe zobowiązanie, załoga 
proc •. oszczędnosc1 , ~a mater1ałach.j Pomo~skich Zakładów Wytwórczych 
Powazne . osz<;zęd~~sc1 na su ··ov:c~ch, "'.ezwała. do współza,wodnictwa w ob­
u~y~ka. ~1ę rown}ez przez zm:iieJS~~ mżce kosztów własnych wszystkie 
nie ilosc1 odDadkp-w. Do ~u --u obniz .• fabryki tej branży, 

K01J.cząo, Harry Pol.Jj,tt wezwał 
\\'.szystkie, P?stępowt; siły i organiza­
~J"., bryty~'lkae, by z1ednoczyły się w 
im!ę wspolne.Ro celu .-- obrrny po­
ko1u. 

FALA STRAJKOW W GRECJI 

SOF!A (PAP). - Wedh+g nade­
szłY,ch tu wiadomości, w Grecji od-' 
byl się 48-g<>dzinny strajk pracowni' 
ków' telefonów i telegrafów, · mają­
cy na celu osiągnięcia · pedV\'Yżki 
płac. Od 3 dni strajkują pracownicy 
gazowni w Atenach. Pracownicy za 
kładów ubezpieczeń społecznych w· 
Grec.ii po przeszło 15 . - dniowym 
strajku uzyskali zwiększenie zareb" 
ków. 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
CUKROWNICZEGO W PORTO 

RICO PORZUCILI PRACĘ 

NOWY JORK (PAP). - 5 tysię<iY 
robotników przemysłu cukrownicze 
go w Porto Rico rozpoczęło strajk, 
domagając się podwyżki płac. Straj 
kują również robotnicy 7.akładów 
konfekcyjnych. -
Z całego świata 
:OCw~~~~~===c 

MOSKWA. W 'dow6cl w.19cznej przy 
jaźni z narodem radzieckim masy 
pracujące NRD podarowały mieszkań 
com Stalingradu kompfotne urządze­
nie planetarium. 

M~SKW A. Rząd japoński posta­
nowił wydać zakaz działalności partii 
komunisty~znej i obecnie zajęty jest 
opracowamem konkretnych zarządzeń 
wykonawczych. Premier Yoshida ma 
opracować odpowiedni projekt usta­
wy, o czym zawiadomił dnia 15 marca 
kierownictwo partii liberalnej. 

-': ARYż. Z Maroka donosz3 o pa• 
n!fJącym tam nadal terrorze francus 
kich władz kolonialnych wobec ludnoś 
ci miejscowej. Od końca grudnia ub. 
roku około 1.500 Marokańczyków: zq 
stało aresztowanych. · · · 



-
' Przed Swiałowym 

Festiwalem Młodzieży O I I d • k• 
BERLIN (PAP). - w Berlinie od- e e g a r a z I e c I 

było się posiedzenie Międzynarodo-

obrad zastępców ministrów czterech mocarstw W przededniu otwarcia obrad 

d e m a 5 k U 1· e Europejskiej . Konferencji Robotniczej 
z 

wego Komitetu Przygofowawczego h d • h 
Ili światowego Festiwalu Młodzieży obłud.:. przed,stawicieli państw zac 0 nlC Przygotowania do Europejskiej Konferencji Robotniczej w Berli-
1 Studentów. W obradach Komitetu ~ ale, która odbędzie się w dnlach 23-25 marca r. b. i której tematem 

Delegacie zagranicz~e w drodze do Berlina 

wrozdięo' lwi. udPzio· a!,,,~l~:hd=~~:i;!i!~at~7 p~= MOSKWA (PAP). - WT korespon- porozumienia uczestników konferen- 'nych afresywaego bloku ałlantyc- obrad będą sprawy zapobieżenia remilitaryzacji Niemiec Zachodni.eh 
··' d ,....;· P ...... A"encj ASS ytu „ w d 'ł " · n d swe kie«o, - trwa1·ą w pełni we wszystkich kra1'ach, wysyłających swych delega, wódniczącego światowej Federacji e--11 z ary ... „ " a c - CJi, wpro a zi a szere" zmia 0 " 

Młodziefy Demokratycznej _ Enrico je wypowiedzi francuskich dzienników go projektu porządku dziennego. Zu- Mówiąc o oszczerczym twierdzeniu tów na tę koą.ferencję. 
Berlinguera _ Komitet uchwalił w burżua~yjn.ych,k które podkreślają, żeł pe~nie słus1znie jedna~ d;legacja ra- Jessupa, że przez swą notę z 28 wrze BERLIN (PAP). _ Klasa robotni-
cl • 19 b lu . w którei· pod- w pomedziałe , 1\9 marca, rozpoczą dziecka na ega na wpisanie na porzą- śnia 1949 r. do Jugosławii rząd ra- cza Niemieckiei· Republiki Demokra-
kmuśl tm. .rezo cię •. kun' młodzi'e„ się trzeci tydzień obrad zastępCÓW" -0..ek obrad zagadnień mających do- dziecki naruszył rzekomo swe zobo-

re a en uziazm, z ""' · ~ .. t . . h • • ł . dl . . wi'ązani'a w stosttnku do . Ju.«osławu", tycznej czyni ostatnie przygotowania całego świata przyjęł~- wiadomość 0 ·m1~1s row spraw zagr8:mcz.nyc 1 ':" ' nt~s e. znacz":me . a zapewme~ia P<?" " do Konferencji Robotniczej w Berli-
f t' al n czon aa S- t9 tZWiązku z tym zapatruią się pesyllll• . koiu 1 bezp1eczenstwa, a mianowi- Gromyko powiedziałi nie. lnicjatywa zwołania. tej konfe-
sf:~a ~ ~:uitie. }'1D 'lłtycznie ~a perspektywy tych obrad. cie sprawy wykon.ania postanowieó. - Wiadomo powszechnie, :ie rząd rencji, powzięta przez załogę aaspen-

Jednakze - pisze korespondent układu poczdamskiego. radziecki w tej nocie przytoczył kon- Huette, znalazła silny odzew wśród 
~ezolucja .~a wszyst~ie. C?rgani: ~gencj~ TA~S - .dzienniki te pomi- Na poniedziałkowym posiedzeniu kretne fakty, stanowiące dowód, lZ załóg wszystkich fabryk i zakładów 

zac1e .młodziez!'we do ob1ęcia cał~J )aj~ mdczentem istotne przyczyny, zastępców ministrów spraw zagra• rząd jugosłowiański, na czele którego pracy NRD. w poszczególnych okrę 
111łodzieży akc1ą przygotowań fesh- ktore spowodowały, te konferenc1a nicznych przewodniczył delegat Fran stoją szpiedzy i agenci obcych mo· gach Republiki dokonane zostały wy-
walowych, do zacieśnienia współpra- nie wywiązała się dotychczas ze sto- cji Parodi carstw, podeptał radziecko-jugosło· bory delegatów. 
cy ze związkami zawodowymi i in· jących przed nią zadań i nie opraco- p· · . ł d 1 t wiański układ o przyjaźni. Dlatego z 
nymi organizacjami masowymi, do wała uzgodnionego porządku dzien- ~e~w~~y J:ma~:~ ~ ega g~~~: właśnie rząd radziecki stwierdził, iż Według doniesień z Niemiec a-
zbierania funduszów celem umożli- nego sesji Rady Ministrów Spraw Za iry: ans· ~ IP, ~;y oz:ia·k. · h; uważa, ie jest zwolniony od zobo- chodnich, apel robotników Haspen­
wienia młodziezy· z kra1'ów kolonia}- «ranicznych. Wiadomo powszechnie odrz~c~m~ propozyc1i radziec ic 1· • , ik I h i Huette spotkał się z gorącym przyję-

" d ł « zych wy wiązan wyn a lłCYC ze wspomn a- c1'em w~ro· d robotni' ko' w fabryk i' hut. nych i zależnych wzięcia udziału w - stwierdza korespondent - że de- op~sct się s~ere„u osz~zerc . kł d " 
Pad W Prz Ciwk Zw ązkowl Ra nego u a u. Na apel ten odpow1'edz1'ało dotych-festiwalu. legacja ZSRR, dążąc do ułatwienia . 0 • e 0 ~ • .: 

• dz1eckiemu. Przedstawiciele Angin W konkluzji Gromyko stwierdził. czas blisko 900 załóg fabrycznych. 
.: j _. •.- • J h ,,._,,,, i Francji poparli wypowiedzi swego te dyskusje na katdym posiedzeniu * * 

, -.:.UJ a-.. „ OH'le e OK••·· amerykańskiego kolegi. potwierdzają coraz wyraźnie; fakt, • 
.,, ~ że delegacje mocarstw xachodnich P ARYż. (PAP). - W miejscowości 

- O""entaft'li w••wiadu IJ.§A dz~~~(P~:Ol:;t::1 g~~Óry d:~~~!sk.~: chcą nie dopuście do omówienia przez Varangev1lle (dep. Meurthe et Mosel-
".:J!/ 7 ministrów spraw zagranicznych le) .odbyło s. i~ uroczys.te pożegnan. ie 

P k • d k• h k wał fałszywe argumenty i oszczercze 1 d h d B 1 d 1 „ t rO Urafor zq a wysO IC ar . oświadczenia przedstawicieli państw dwóch nader ważnych problemów, 11 u a1ącyc się 0 er ma e e„a ow 
h d i h mianow.icie demil.itaryzacji Niemiec i I 1'c;ibotniczych ca~;go departamentu. 

dl k • h • k• zac 0 n c · redukcji sil zbro1nych czterech mo· W skład delegac11 wchodzą członko-a OS arzonyc W procesie WarszaWS Im Odpowiadając na twierdzenie Jes- carstw. wie różnych organizacji robotniczych. 
WARSZAWA (PAP). - Po 3-dnio- nłei wolności religii dla prowadzenia supa, że delegacja rac;lziecka zmierza 

Na wiecu pożegnalnym cklegad. 
stwierdzili, że zbrojenie Niemiec sta-< 
nowi największe niebezpieczeństwo 
dla pokoju w świecie, toteż obowiąz 
kiem robotników francuskich jest 
walczyć przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnłc::h, 

PRAGA (PAP). - W całej Czecho­
s~owacji p~owadzone są .Pr~ygotowa-' 
n1a do udziału w Europe1sk1ei Konfe.; 
rencji Robotniczej przeciwko remili­
taryzacji Niemiec Zachodnich. Na 
masowych wiecach i zebraniach w 
poszczególnych zakładach pracy, r.o 
botnicy czechosłowaccy wybierają, 
swych delegatów spośród najlepszych 
przodowników pracy i nowatorów. Na 
zgromadzeniach tych robotnicy cze­
chosłowaccy wyrażają zdecydowaną, 
wolę przyczynienia się do utrwalenia 
pokoju i poparcia wszystkich sił po­
kojowych narodu niemieckiego w je• 
go walce przeciwko zbrodniczym kno 
waniom wojennym imperialistów a~ 
merykańsko-angielskich, 

wej rozprawie, która toczyła się przed roboty szpiegowskiej. Wypróbowani rzekomo do jakichś celów nie mają-
cych nic wspólnego ze zwołaniem Ra-

wojskowym sądem rejonowym w agenci amerykańscy Scheider i dy Ministrów Spraw Zagranicznych, 
Warszawie przeciwko kierownictwu współoskarżeni - przekształcili se)t• Gromyko oświadczył: 
sekty „świadków Jehowy" - agen- tę w sieć wywiadowczą, która zbiera Nie wiem, czy Jessup mówił po• 
tom imperializmu amerykańskiego - ła i przekazywała zagranicę tajne in ważnie, czy też żartował, lecz wia­
przewód sądowy został zamknięty i formacje z dziedziny wojskowej, go- domo powszechnie, że zebraliśmy się 
sąd udzielił głosu stronom. spodarczej i politycznej, Wśród do- tu w Paryżu właśnie dlatego, ze 

Czqn produ1'cqjnq 
• 

na cześć Swiat~we~o J'y~odni.a Młodzieży 
Prokurato,r wojskowy, mjr . . Orliński, wodów rzeczowych - podkreślił pro rząd radziecki zaproponował w swych 
dk l .ł · · · · kurator - znajdują się liczne mapy notach zwołanie sesji Rady Ministrów 

po reś 1 w swym przemowiemu, ze Spraw Za"ranicznych. Rząd radziec· 
k · • „ · • · I' sztabowe i szkice terenowe, na któ· s -os arzen1 - a„enci unpena izmu ame ki odnosi się z całą powa«ą do spra• 
k ' k' g d d i'ałal rych oskarzeni oznaczali ważne stra- "' ry ans ie o po pozorem z - wy zwołania tej Rady. 

nosc1 religijnej uprawiali dywersję i tegiczne obiekty wojskowe i przemy- Następnie delegat radziecki przyto 
szpiegostwo, perfidnie wykorzystując słowe. 11 czył dane świadczące o naruszaniu 

Z okazji Swiatowego Tygodnia 
Młodzieży, młodzież z zakładów pra 
cy i szkół podejmuje liczne zobowią 
zania. 

Junacy i junaczki „SP" przy To. 
maszowskich Zakładach Włókien 
Sztucznych podjęli następujące zobo 
wiązania: 12 - osobowy zespół z 
oddziału „krepa" podncl.esie wYdaj­
nosc o 2 procent Ol1liZ zmniejszy 
ilość odpadków o 3 procent. 

łowska podwyższą wykonanie bazy I procent, wz:ywając. towarzyszy pra.. 
o 3 procent. Zbigniew Rajski wy- cy do pode3mC>wa1nm podobnych V.O-­

remontuje dodatkowo 2 automaty I bowiązań. Również Alicja Binczak 
świetlne, 17 junaków zobowiązało podniesie wykonanie bazy o 4 pro. 
się wysypać ulicę szlaką na prze- cent. W ślady tych przodujących 
strzeni 50 metrów. młodych robotnic poszła cała mło­

dla tych celów ciemnych i sfanatyzo- Stwierdz~jąc, te wszystkie zarzu- przez mocarstwa zachodnie zobowią­
wanych członków sekty. Oskarżeni ty aktu oskarżenia zostały w proce- zań wynikających z układu poczdam· 
- kierownicy sekty „świadków Je- sie w pełni udowodnione, prokurator skiego. Gromyko przypomniał, że 
bowy" w Polsce, wiernie wypełniając zażądał dla oskarżonych: Scbeidera już w 1947 roku mocarstwa zachodnie 
rozkazy amerykańskiej centrali w ·-kary śmierci, Abta i Jędzury - scaliły dwie zachodnie strefy okupa­
Brooklynie, dążyli do osłabienia o- kary dożywotniego więzienia, ·Kwiato cyjne tworr;ąc i. zw. Bizonię, co by­
bronności naszego państwa i mora~ sza - 15 lat więzienia, Sukiennika - ło sprzeczne z układem poczdam­
aej postawy jego obywateli. Za po• 10 lat wiel!:ienia oraz dla Liczke j skim, a następnie utworzyły Trizo-

Wiesiawa TomcZYk I Teresa Paw. 

Młodzież ZPDz im. Rychlińskiego 
- pisze korespondent „Głosu Robot 
niczego", tow. Zenon Antószewski 
- czynem powitała tydzie6 śFMD. 
Halina Sowa zobowiązała się pod­
nieść wykonanie swej bazy do 208 

średnictwem członków sekty - nie- Głasberga ·pt> 8 lat więzienia. nię, co doprowadziło do podziału Nie 
świadomych. agentów - rozpowszech miec. 
niali kłamliwe wi<idomości o sytuacji Obrońcy usiłowali przedstawić o• Gromyko wspomniał w szczegól-
międzynarodowej i wewnętrznej Pol- skarżonych jako nieświadome narzę• ności o konferencjach przedstawicieli 
ski. dzie imperializmu amerykańskiego. ·państw zachodnich, na których oma-

Prokurator oświadczył następnie, Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku winno sprawę odbudowy armii nic-
ie kierownictwo sekty nadUŻyło rów- dnia 22 bm. mieckiej i. włączenia jej do sił zbroi• 

Więcej towarów, no,we placówki 

Poważny rozwój .s1ółdzielczości w 1951 r. 
Z plenarnego posiedzenia Naczelnei Rady Spółdzielczei 

WARSZAWA (PAP). Naczelna 
ltada Spółdzielcza przyjęła na ostat 
nim plenarnym posiedzeniu sprawo­
zdanie z wyikooiania planu za 1950 r. 
we wszytStkieh gałęziach spółdziel· 
Cl.ości oraz rJJa.twierdził'a plan na rok 
biet. 

Na marginesie 

Pan Schuełz 
• rozumu ie„. 

W 1950 r. wrganiŻowano w calym 
kraju 3.479 nowych spółdzielni w 
tym 1.952 spółdzielnie produ·kcyjne. 
Liczba członków spółdzielni różnych 
typów powiększyła się o IZ proc. 
Plan rozwoju sieci detaliClllDej wy­
konany został w 126 proc. a obroty 
wzrosły o 29 proc. Plan skupu arty­
kułów rolnych z.realizowano z nadwyż 
ką. W ciągu roku sku.p wzrósł o 62 
pro!:!. 

Pomimo tyeh niewątpliwych osiąg 
'llięć nie wykorzystano w pełni 
wszystkich możliwości i rezerw uik!ry 
tych w aparacie sa>ół<lzielczym. 

jak artykuły galainteryjne, gospoda.r 
stwa d<>mowego .itp., których brak 
odczuwa się na i·ynku. W celu zaspo 
koienia rosnących potl'zeb i sprawne 
go rozprowadzenia zwiększonej masy 
t-0warowej nastąpi dalszy ro-zwój sie 
ci sklepów spółdzielczych w mieście 
i na wsi. Planowane dostawy artyku 
łów przemysłowych dla wsi zwiększą 
się o dwie trzecie, artykułów spożyw 
czych - o 50 proc. oraz artyku· 
łów ralnych i paisz o 43 proc. 

Zgodnie z dyspozycjami, otrzymanymi 
fłd „stnrszego partnera", czyli po prostu z 
NltlSZyngtońskiego Deporurrnentu Stanu, 
T$ąd brytyjski - według donies~:ń pra­
sy zachodniej - zamierza z~ol1uc w. br. 
230 hi.tlerowskich zbrodniarzy wo1en· 
n.ych, przebywających obecnie w wi_ęzi~ 
ni.ach brytyjskiej strefy okupacy]ne]. 
Hitlf!l'owscy „specjaliści" są dziś podże 
gaczom wojennym na gwałt potrzebni, 
toteż, jak wiemy „ula.skawian.ie" f <U1:ys 
tówskich bandytów i morderców odbywa 
mę w Trizoni.i już od dłuższego cr.asu 
bez przerwy. 

W 1951 r. spółdzielczość pracy wy 
prodnkuje o 58 proc. towa;rów więcej 
niż w roku ub. Szczególna uwaga bę 
dzie 21wrócona na produkcję drobnych 
przedmiotów codziennego użytku, 

W wyniku wzrostu wydajności pra 
cy, wzmocnienia dyiscypliny płac oiraz 
walki z wszelkiego rodzaju marno­
trawstwem, kosz.ty w spółdzielczości 
spożywców obniżone zostll<J!lą do 6.3 
proc. a w spółdzielniach gminnych 
do 7 ,9 proc. DE GASPERI: - D 1,a pana wszystko! 

ln.teresujące .światło na tę ponurą spra 
t.eę rzuca oświadczenie jednego z zaufa­
ri.ych p. Adenauera, mianowicie-posła do 
tak zw. parlamentu z Bonn z ramienia 
„chrześcijańskiej - demokracji", Schue 
tza. Herr Schuetz domagając się w tym 
że - za przeproszeniem - „parlame1r 
cie" ułaskawienia skazanych na śmierć 
siPdniiu zbrodniarzy wojennych z osl:a­
wionym SS-owcem Pohlem na czele, 
przytoczył następujące rozumowanie: 

,.Nonsensem jest zwalc:r:.ać ruch pokojo 
iov i hasło „ohne uns" („bez nas"), a 
j~d11ocześnie godzić się w milczeniu z 
faktem wykonania wyroku śmierci na b. 
wojskowych niemieckich, bez względu na 
to „jakich czynów przestępczych dopuś 
cili się oni w przeszłości". 

„Wywód logiczny" p. Schuetza n.ie 
jest pozbawiony wewnętrznej konsekwen 
c}i. Istotnie, nie można zwdczać i prze 
śf.adować obrońców pokoju i przeciwni­
kuw remilitaryzacji, nie wypuszczając 
jednocześnie z więzień zbrodniarzy 111zzi 
stowskich, skoro ci zbrodniarze są wlaś 
11ie najbardziej wykwalifikowanymi ,.fa­
chowcami" w sprawach dl:awienia wszel 
kich ruchów postępowych, de.nokratycz 
nych i pokojowych. 

„ Wysocy komisar:<1e" mocarstw zachod 
aich w Trizonii podzielają - jak wiemy 
- całkowicie .sposób rozumowania p. 
Schuetza, toteż z wielką skwapliwością 
wychodzą naprzeciw jego pragnieniom 
i żądaniom, wypuszczając w przyspieszo 
nyni tempie z cel więziennych dziesiątki 
i setki najpodlejszych kreatur hitlerow 
slcich. „Będq 1w.m potrzebni" - twier­
dzi p. Mac Cloy, a jego koledzy bryty} 
shi i f ran.cuski kiwajq powkujq,co głowa 
nli - Tm radości aclenauerów, schuetz6w 
i $Chruncehe16w. <B. DJ. 

Traktat pok.ojowy z 
• musi być zawarty 

Niemcami 
1951 w 

W alka narodów przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i o szybkie zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami jest w chwili obecnej głównym 
zadaniem wszystkich obrońców pokoju na całym 
świecie, a przede wszystkim narodów Europy. 

Imperialiści przygotowują w Trizonii główną si­
łę uderzeniową w postaci wskrzeszonego W ehr­
machtu, tam też przekształca się przemysł w 
główną bazę zaopatrzeniową dla agresywnych sił 
hitlerowsko-amerykańskich. Dlatego światowa 
Rada Pokoju uznała, że europejskie narody, a 
szczególnie narody w krajach sąsiadujących z 
Niemcami, winny czynnie poprzeć walkę sił po­
kojowych narodu niemieckiego. 

11Światowa Rada Pokoju - czytamy w rezolucji 
w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii nie­
mieckiej - wzywa wszystkie najbardziej bezpo­
średnio zagrożone kraje do zjednoczenia się w po 
tężnym proteście, aby miliony mę:źczyzn i ko­
biet zmusiły swe rządy do zawarcia w bieżącym 
roku traktatu pokojowego z pokojowymi i zjedno­
czonymi Nieincami, których demilitaryzacja, za­
pewniona przez układ międzynarodowy, stanowić 
będzie gwarancję pokoju w Europie", 

Sprawa została postawiona wyraźnie. Narody 
Europy mają dość zwlekania lrnperialistów, któ• 
rego próbą jest np. stanowisko delegatów 3 mo­
carstw zachodnich na Konferenc)i Paryskiej. Na­
roiiy z całą stanowczością i siłą przeciwstawiają 
się hitlerowsko-amerykańskiemu spiskowi, któ­
ry św'adomie, z zimnym cynizmem r1anierza do 
utrwalenia podziału Niemiec i przygotowania bazy 
agresywnej wojny. W rezolucji światowej Rady 
Pokoju z naciskiem podkreśla się konieczność za­
warcia traktatu pokojąwego ze zjednoczonymi ł 
demokratycznymi Niemcami jeszcze w roku ble· 
żącym. 

456.000 młodych Niemców w Trizonłi szkoli się 
wojskowo. Biorą oni udział w manewrach wojsk 
okupacyjnych. 

90.0JO policjant6w wyposatonych w ciężką broń 
·ornnizowan:> w zmo,~RZ<>Wane ł.ednostki i 1:oz· 

lokowano w koszarach. Układ Eisenhowera z 
Adenauerem przewiduje oddanie do dyspozycji 
amerykańskich okupantów Trizonii dalszych 
200.000 młodych Niemców. 

„O przygotowawczych pracach w kierunku prze­
kształcenia Niemiec Zachodnich w teatr działań 
wojennych - mówił Max Reimann na zjezdzie 
KPD - świadczy budowa nowych strategicznych 
linii kolejowych, lotnisk, odbudowa fortyfikacji na 
lewym brzegu Dolnego Renu, specjalne przygoto­
wania do zatopienia dolin rzecznych i zachodnio­
niemieckich okręgów". 

Imperialiści pracują nad swym zbrodniczym 
dziełem w przyspieszonym tempie, chociaż stara­
ją się to okryć tajemnicą. Kazdy dzień remilita­
ryzacji zwiększa niebezpieczeństwo zagrażające 
pokojowi świata. Remilitaryzacja, przygotowywa­
nia wojenne w Trizonii, odrodzenie i umacnianie 
się niemieckich sił imperialistycznych - wszystko 
to stało się możliwe jedynie dzięki podziałowi 
Niemiec. Dlatego teź, w interesie zachowania 
pokoju jest niezwłoczne ustanowienie jedności 
Niemiec na demokratycznych i pokojowych zasa­
dach i zmuszenie rządów imperialistycznych do 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami iuż w 
roku 1951. 

Silny 0gólno11arodowy front walki o pokojowe 
jednolite Niemcy i o qluszny, sprawiedliwy, opar­
ty na poczdamskich zasadach traktat pokojowv, 
ujawnia się coraz mocniej we wsiach i miash~h 
Trizonii. Do frontu tego nalezą komuniści, szei e• 
gowi socjaldemokraci, chłopi, intr;igencja, a nawet 
pewne koła burżuazji. 

Na odbytym ostatnio zJeździe Komunistyco:nej 
Partii Niemiec, tow. Max Reimann złotył oświarl­
czenle, w którym m. in. czytamy: 

„WszysH ie nasze wysiłki są skierowane do 
przeciwstawienia ~ię remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich, do zjednoczenia Niemiec za pośre­
dnici'wem Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodaw­
czej i do zawarcia jeszcze w 1951 roku traktatu 
ru>!~oioweiia, który winien orzewidvwać wycofa-

nie wszystkich sił okupacy· ych ... ". 
Tezy kierownictwa KPD, rzedłożone z1azdowi 

stwierdzały, ze „naród niemiecki jest głęboko za­
interesowany w zawarciu przyrzeczonego mu w 
Poczdamie sprawiedliwego i demokratycznego 
traktatu pokojowego. dającego Niemcom rzeczy-

. wiste równouprawnienie w rodzinie narodów i 
pozwalającego mu na poświęcenie wszystkich 
swych sił bez żadnych ograniczeń odbudowie po­
kojowej. Takie!!o trak~atu pokojowego potrze­
bują nie tylko Niemcy. Potrzebują go również 
inne narody zainteresowane w zlikwidowaniu na· 
1'tępstw wojny i w zapewnieniu długiego i trwa­
łego pokoju. Toteż walka n11-rodu niemieckiego o 
szybkie zawarcie traktatu pokojowego cieszy się 
poparciem wszystkich miłu1ących pokój narodów 
Europy". 

W walce o pokojowe rozstrzygnięcie kwestii 
niemieckiej decydującym czynnikiem będzie na­
cisk miłujących pokój narodów Europy. Wiemy . 
jak zdecydowanie wypowiada się naród francuski 
przeciw remilitaryzacji, z inicjatywy m. in. fran­
cuskiego ruchu obrońców pokoju odbędzie się w 
Berlinie w bieżącym tygodniu Europejska Konfc· 
rencja Robotnicza przeciw remilitaryzacji. 

Opór przeciw remilitaryzacji coraz szerzej ogar· 
nia narody francuski. belgijski, duński. holender· 
ski, włoski; walka przeciw remilitaryzacji, pełne 
poparcie dla walki pokojowych sił narodu nie­
mieckiego - oto stosunek narodu ...cadzieckiego. 
narodu polskiego i innych narodów krajów demo­
kracji ludowej. 

Zadaniem światowego ruchu pokoju jest w 
chwili obecnej ująć i skierowa6 w jeden potężnv 
nurt wszystkie akcje zmierzające do wytrącenia 
z rąk imperialistów ah;tu niemieckiego. Aby na 
czas zlikwidować niebezpieczeństwo uzbrojenia 
hitlerowskich ł szowinistycznych sił w Trizonii. 
narody z całą siłą i energią wysuwają Żl\danic ivo­
bec illlperialistycznych rządów: „traktat poko!owy 
& J•dnoliłymi i demokratycznymi Niemcami musi 
być zawa~tv w "- 19511". P. M. 

dzież ,,SP" i Zl'.IIP, oostnnawiając 
pełnić Warty Polwju w okresie Ty­
godnia Mł<>dzieey. 

Uroczysty charakter miała akade... 
mia, zorganizowana w ZPB im. 
Dywizji Kościuszkowskiej - 'Pi5-ze 
korespondent J. Kwaśniak. Padły 
następujące zobowiązania: brygada 
szybkiego- skrawania części do ma• 
szyn im, Henri Martina, przeznaczy 
ła dodatkowo 25 godzin pruy na 
remont obecnie nieczynnej t.okarkL 

Tkacz, ob. Matuszyński, postano­
wił wykonać roczny plan produkcji 
do 15 listopada, wzywając innych 
pracowników do oodjecla podobne.­
go zobowiazania. 

27 uczennic VJI Szkoły TPD, Ida 
sa X. zobowiązało się, wzorem mło... 
dzieży komsomolskiej, przepraco ... 
wać po dwie godziny w fabryce, 
wzywając wszystkie szkoły do wzi~ 
cia ud7lalu w ruchu „sobotniko -
wym" - pisze ob. Jabłońska. Poza 
tym wszystkie uczennice szkoły po­
stanowiły zaoszczędzić do końca bie 
żącego roku 1.500 podręczników i 
przekazać je w dobrym stanie ko„ 
leżankom i kolegom z młodszych klas. 
Uczennice VII Szkoły TPD wzywa• 
ją całą młodzież do pójścia w ich 
ślady. 

Wbrew woli narodów 

Zaprzedane WaU-Street rządy 
podpisały projekt 
planu Schumana 

PARYŻ (PAP). - Dnia 19 bm. 
przedstawiciele Francji, Włoch, Ho· 
landii, Belgii, Luksemburga oraz Nie· 
miec Zachodnich parafowali narzuco­
ny przez Stany Zjednoczone t. zw. 
plan Schumana, czyli podpisali pro-
1ekt układu w sprawie 11europejskiego 
kombinatu przemysłu węglowego i 
stalowego". 

Projekt ten przewiduje utworzenie 
jednolitego rynku zbytu i produkcji 
węgla i stali we wspomnianych wyżej 
6 krajach. W związku z tym mają 
być zniesione wszystkie opłaty celne 
tta import węgla i stali między uczest 
nikami planu Schumana. Projekt 
przewiduje również przerzucanie si­
ły roboczei z jednego kraju do dru­
giego. 

P ARYZ (PAP}. - Prasa paryska 
przypomina okoliczności, w iakich 
powstał plan Schumana. Plan ten 
miał objąć również Anglię, lecz rząd 
brytyjski odmówił w nim udziału z 
uwagi na to, że plan Schumana przy­
spieszvłbv rozbicie imperium brytyj­
skiego 

Przypomina się, że we Francji wie· 
lokrotnie odzywały się głosy protestu 
przeciwko planowi Schumana. 

BERLIN (PAP). - Z Bonn dono• 
szą, że sekretarz stanu reżimu ame• 
rykańskiego w Trizonii, Hallstein. na 
konferepcjj prasowej potwierdził, te 
parafowany w Paryżu plan Schutnana 
iest planem wojennym. 

Wzrośnie 
v1vm i a n a t o w ar o w a 

·między ZSRR a Rumunią 
MOSKWA (PAP). - W wynika 

rozmów przeprowadzonych między 
Ministerstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR a rumuńską delegacją handló· 
wą, podpisano w Moskwie umowę o 
wymianie towarowej oraz umowę 
płatniczą na rok 1951 między ZSRR 
a Rumunię. 

Wymiana towarowa między ZSRR 
a Rumunią w roku 1951 powataie 
wzrośnie w Dorównaniu z rokiem 
1950. 
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Rawćlk.iej w pow. rawsko _ mazo- końmi. w łód:z:kiej ort_;anizacji partyjnej. b-iet. , . żą: która uczy się. zawodu . i t. p. Przy tych pozyty\\-nycb rnomen-
wieckim młożono spółdzielnię pro Inny przykład: 20 lutego sklep Wytyczne Komitetu Centralnego VI. Plen:-i.m pos~a'.""'1ł? przed "Z.łon Wielu lo~arz~:~y ~dn~k daJą.c do- lach trzeba jednak podkre.śJ:ć, że 
du.l(cyjną III typu 0 areale 196 ha gminnej spółdzielni w Białej Raw powitano jako nieomylny drogo- kami partu z~gadmema nowe, tru- b~ą ana.J!z.ę_ nie potraf~ł-0 konkre!- dy;;Jrn ję cechowało niedostateczne 
o,rnej z.iemi i łąk oraz 94 ha s-ta- skiej otrzymał większą ifo,<Ęć mate \\".skaz na nowym etapie wa·llri o dne. W:Y~ga3ące_ ~runtowneg~ :i:a- me l>kresh_,., ja~ w l(!h zakład7;1e omówienie praktyki pracy ;>artyj-
wów rybnych. rialów tekstylnych. Cc1Jłonkin.ie l)okój i Plan 6-letni, }ako nowy pCYmam.a s1ę z ?-1":11. N?wym l me- prac~ _P<>'Vl~?o S&C: 1>lan~wo przepre- nej. Częściowo można to tłumaczyć 

Nie tak łatwo przyszło zorgani- s.półdzie1ni produkcyjnej, zorgani- plan deiiałania organi:zacji paTtyj- łatwym zagadmemem ,Jest budoV.:a wadmc ?.b?1~kę_ koS?Jt~ 'ła.snyd1 tym, że niektóre referaty nie skie-
zować tu spółdzJelnię. WaJ.ka kla- izowane w Kole G<> podyń rz.awia- nych w dzii.e<IBinie poliiy{.'71lej i go- frontu narodowego. Towa.rzys?"-e nie 1troduk<'ll l J&łue w 'IM-iązku z tym rowywały dvskm;ji w te stronę 
sowa, różne opory i przec1w1en- domHy o tym kobiety z KOp!t'ZYW- s.poda.rczej. potr~fili jeszcz~ ok_reślić, jak w 7l&dania spoc:zy~~ją na ~iMownic- (KD śródmie§cie). · Brak . było w 
stwa ujawniły się tu podobnie, jak na oraii d7.iałkowi.c:zów i r&~m W tych dniach zakońaGyły "i!.ę po sweł Pl'Ml~ rea~?wac bę.d~ te za- twach «>rf.a.Dl7:3<'J1 PartYJnY<'h.. na tych referatach krytycznej oceny 
i w innych wsiach naszego kra,ju. z nimi pobrały towary. Ta ścisła święcone tej sprawie posiedtZ.enia danie. W1ęksrosc wystąi;iien: była irntpa<'h 1 a.~1"8.torach, na kazd~·m pracy komitetów dzielnicowych, za 
I tu również szepta•no 0 końcu więź i konkretna pomoc zachęciła plena,rne komitetów dzielnicowych. dekl~ratywna, dyskutanct ru.e wy- członku. partu. Wytyc;me referatu gadnietl'ie to nie zostało także po-
świata, 0 wspólnych kotłach itp. jes7.cze ba·rdziej okoliC'Lnych chło- W jedenastu dzielnicach naszego .l_rn?.~11 na k?'nkret:nych ~rzykła<l.~ch, tow. Minca z,osianą 1eszc!'e rozpra- l"U~Wlt1e w dy-kusji. Spra:wa ust~le-
l<~ala fabrykowanych ,,cu<:tów" nie pów do spółdzielC!ZlOści. miasta obeadowali aktywiści z fa- J~kie. z<l;dama ~ywa)ą na orga- covvane na 7~:\: >-,<Jowych i od<lzia.ło- nia konkretnych zadań dla organi-
om1nęła w .l!ipcu ub. roltu i B:ialej Chłopi Koprzywna !rtwierdrrili, bryk, instytucji, re szkół, oma- n:eac3aca pa,~yJnych, na ~ym po- wych. ~bramach, . tak .a:by kaz.dy zaeji partyjnych w budowie fr-0ntu 
Rawskiej. Lecz czuwała tu bacz- że słowa prawdy 0 nowym, lep- wiając zagadnienia politycrz:ne i lega _kierownicza rola partn w two- par:tYJTI'14: na swo;m odci~u mogł narodowego i w walce 0 obniżkę 
nie orga!Urz.acja partyjna, będąca sizym życiu, głoswne przez oz.łon- ekonomiczne, wyoiągając wnioski ~emu f~·ontu naTod.owego. Dysl~u- swiadorme walcllyc o ~bmzkę kosz- kosztów własnych będzie musiała. 
mózgiem, a za:raizern. sztabem ków paTtH, idą tu w pmrze z czy- dla swe1j pracy w teren:ie, nakreśla- SJR polLty~a wykazywała W:ęc tów własnych produkc3i. zostać wyrównana w toku dals'f..ej 
powstającej spółdzielni produk- nem. Widrzieli, jak spółdzielcy jąc sobie nowe oodania. Na wszyst- pewne br~ki.. problem. ten, ktory Konferencje dzielnicowe vr spra- pra.cy, podczas dalszych zebrań, pe-
cyjnej. wspólnymi siłami s.pra\1v11de prrz:e- kich posiedzeniach panoWl\ł wzoro- m~ tak w1elkle 2'.na~~mie dla o~ec- wie uchwał VI Plenum wykafZały, święconYt"h przyswojeniu uchwal 

11 
az.łonków prowadrz;ili orki zimowe i wsie- wy porządek, uderzała. powaga i głę ne3 . pracy ~szystk~ch ,. ~st_ancJU ~ że towarzysze zdają sobie sprawę VI Plenum. 

paTtii oracz grupy wy ozimin na obsza1rze 45 ha. boka troska, z jaką towarzys~ pod- ogmw party1nych. mu:;i JeS?JCIZe doJ z konieczności wzmożenia czui·ności, 
Jgitatorów !Z. tow. tow. Ostrow- h · ć n~ t ,_ f m rea Przekonali się, że polityka kredy- c od:inli do sprawy budowy frontu n_z e · .. ""z ·wą..pien .... _ or Y. . - że wiedzą, iż ·wTóg klasowy będzie 
s~im. Jakubowsldm i Wasilew- 1 -·-•- • --':: •- d -towa państwa pomaga w rozbudo narodowego, do zagadnienia obniżki iz'.1<'.Jl w,..,,azan. l>"'n~ ~ ""J zie- starał się na każd.vm kroku prze-
skhn na czele prowadttił-o niezmor wie gospodarstwa spóldz.ielcr..ego. l;:osztów własnych. Pombno, że np. dzm1e, krystahzowac &1ę będą. w S't:kodzić maosom pra(..'Ującym w bu-
dowaną pracę poUt~zną, tocząc Bo właśnie z kredytów państwo- posiedzeruie aktyw-u Dziehnicy F'a- toku pra.cy. W i>raktyce aktyw pa:r- dow·ie front.u nm·odowego w reali-
walkę z zacofaniem i Wl'Ogą pro- wych spółdzielcy ci:akupHi sobie 9 bry~ej odbywało _się ~ nieodpo- tyjny będu~e t~l.epseiać i d~lwnalić zacji Planu . 6-letniego. Przejawia la 
pagandą. Hezultaty tych wytężo- krów, 30 sztuk tuczników i ma- w1edmm lokalu, mimo ciasnoty, to- metody działania w ~w~1u „sz~- się troska o "<J<.•zrost szeregów partyj 
nych wysiłków nie dały na siebie cior zairodowych, nabyli konie. w=ysze z niesłabnącym zaintere-1 regów narod".1 ~rzekmałcaJącego się nych, o przygotowanie do ~ąpie-
długo czekać. W szóstą rocmic.ę Ujrzeli ·wreszcie, jak świetlica sowaniem uczestniczyli w obra- w naiL·ód SOCJałl:.9t::-=.Y pod przewo nia w szeregi perl'id pa.'00(}ujących 
proklamacji Ma.nifestu PKWN da~h, kto'r·e o1·ągnęły s1·ę d-~c· dłu- dem klasy robC>i:n'OC'.!reJ w walce o 

t · Bi ł -v · spółdz,ielcza staje s:ię ośrodkiem '- \R> 

przys ąpiono w a ej Ra'l'l„MileJ życia kulturalnego na wS:i, jak pod go. C2luli się mocno zespoleni z najważniejsze cele ogólnonarodo-
do pracy po n<>wemu. kierownictwem nauczycielek, Ka- przedmiotem obrad. Widać było, że we, jakimi są: pokój, zabezpieczenie 

Od pierwszych dni po tzałożeniu czynskiej i Rosia.I, zorganizowano dobrze zdają sobie sprawę z odpo- niepodległości i realizacja Planu 
e-półdzielni organifi.acja paJ:tyjna zespół kulturalno _ oświatowy, wiedzialności ea zrealizowa'tlie 6-letniego" j· Bierut). 
postanowiła rmwinąć szeroką dzia prowad.z:i się zbiorowe crz.ytanie wskarQań Komitetu Centralnego i Nowym rz..a„adni.eniem była SIK"•-
łalność polityczno - propagando- książek, pra·SY itp.. uchwał podjętych na na.rade;ie. Dy- wa kosztów własnych, która pa"Ze-
wą w celu umocnien~a tej placów- Nic tedy dziwnego, że nieda:w!l{) skusje toczył:v się wszędxie wartko cież dotychcrzas nle stanQWiła ~e-
kł, jak również oddziaływania na chłopi z Kopr.zywna !Zgłosili się i żywo, towarzysze chętnie za.bie- cjalnej troski organi!l:Gcji partyj-
pozostających poza nią chłopów. do zarządu spółdrzlielni w Białej rali głos. Na Plenum K. D. Górna nych. Mimo to dyskusja na ~n te-
Wieazorami urządza.no zebrania Rawskiej z prośbą 0 przyjęcie ich Brawa przemawiało 30 dyskutan- mat była żywa i wyczerpująai.. 
członków partii i spółd'lielm. Na w poczet crzłonków. tów i nikt nie ograniczał C!llaSU wy . UCQ:estnicy posiedzeń plenarnych 
zebeaniach tych, na które ·21apra- Wyjaśniono im, że lepiej będlzie, powied?Ji.. Mówili krótko i rzeczo- j Za©najomili się dok+adnie re wska-
s-~no także ber,,ipartyjnych chło- jeżeli włożą spółdzielnlię we włas- wo. zaniami towarzysZ!a Minca. Dy-
pów, omawiane były aktualne w- nej gromadcie. Obrady W3(kamły dobitnie, jak skusja <>?racał>a się w pł~ą:yźnie 
gadnienia polityczne i gospodar- Tak więc 12 chłopów z Koprzyw bardzo rośnie nasz aktyw pa,rtyjny, probl~mow poruf\lllO!lych w Jego re:; 
cze. · Ana11:zowano jednocześnie na, w tym 8 bezpartyjnych, wró- jakie zachodzą w n.im zmiany , z każ feraC'le. T?warrtysz~ ws1kazywa;!f 
punkty sta,tutu spółdzielni produk cilo do swoi·ei· wsi z gor<>cym po- dym miesi4cem, jak coraz bardziej I P!Y.yczy_ny m-;doma;gan w, pr~d;i~cJl. 
cyJ'nej i :zastana·w'i.ano s:ę w jaki '' · Na po~1edz,errn1 KD środm1esc:1 e -stanowieniem zorganirz.owan!a po- czuje się on odpow1edzi.alny w wy- 1 ' · • ~ sposób należy je wprowadzić w Lewa tow tow KowalJ.czyk i W ęc-dobnej spó~dzieln:i, jak w Białej konanie planów gospodaQ·czych, za . : . · . • , 
żyoie. R,a,wski.ej. Wybra.no już zarząd, ud'Ziiał klasy robotniczej w walce k?:"ski l!J~wma•lI ukryte., r~ei:wJ' 

Rosfo stale grono 7'a!interesowa- podpisa..r10 statut. o pokój i Plan 6-letni, ria wszystko, k,ore J)Q\v1nn~ ~i:-ycz.yrnc ~lę do 
nych spółdzielnią produkcyjną. co siię dzieje w zakładach pracy. Y.~Lirostu wyda:Jll<>;'>Cl; O wykor'l!:y?ta-
Przychodz.ił więc bezpartyjny Nie osłabiają'C dbałości o stałe Robotnicy, majstrowie, kierowmcy mu r~rw mo'\\Tlł. ~yczerp;tJąC? 
ehl...., Jilzef Redlicki z synem, przy podnoS>Zenie pozi1Jmu ideologioz- tow Przybył na Dz1el.rncy Gorne1 

~.- nego członków partii, organiiz.:acja przemawiali jak prawdziwi gospo- I . · . . · . . . . • 

Przebieg plenarnych posiede:eń ko 
mite!ów dzielnicowych wskazu;ie, 
że aktyw partyjny Łodzi jest przy~ 
gotowany do realiza.cji wytycznych 
VI Plenum, że dalsza praca w tej 
dziedz;inie - w zakładach pra<:y -
prze.ł>i4'1J&ć IH;dzi aależycie. 

H. 8. 

bywali Ta.zbir, Chmielewski i in- da'l"Ze fabryk, mówiąc śmiało 0 do- mow1h. tk.ll:cze, prządki !! .ma3strow1~ 
tti. Wraz z członkami pa1rtii ucze- partyjna czuwa nieusta'l111iie nad l:>rych i rz.łych stronach, naświetla- na I>z,ielmcy ~abry~eJ . . Z,w_raooh ZMP·ówktt Helena Ma<lejcZfllc ooleiy 4'o osołowych mlod.zieżowych prsodOttffllilt 
stniozyli om w S'IJkoleniu partyj- rozwojem gospodairezym spółdrz.iel- jąc krytycznie i samokrytyazmJie za.- u::ragę na korneczi.ws: SJ.lmeJSz~go ków ~acr, ZPB im.. K.imickiego. Swój pU.n :r;a. luty eeykOfWlc - jm a. fin. • 
nym. Wyn'Ueniali nav,'lW.jem uwa- ni produkcyjnej. gadnienia związane rz. pracą 11.akła- ruz dotychcm$ r<l!'llWOJ\1 ruehu WM!- •bie1łei11 miesiąc. 
~a~~~~~~~~~·~~~~~~-)----------------------------------------------' 
dał, jak tQ w dawnych czasach 2 razy w miesiącu zebraniach par- Obrady wyka?.ały wyraioie, jak s k 
~:F ~~~~ł z !~:j~~~~h ~Jn~~:~Y0;~V::crz~ą =~~ ~os:~:1~w~~~~.pa;;~re!n~a~ 1 U C8SJ gOSpOdaFkl. SOCJ·a11·SIJCZDeJ· 
chłopów. Wpły\va to na rl'Ja!interesowanie partyjnej wyrastaJą kobiety, •jak 

A kiedy po jednym z takich .ze- każdego członka eagadnieniiami wychodzą spooa ciasnego kręgu 
brań przewodmc,zący SQółdrz.ielni spółdzielni. dQltychczasowych zainteresowań, o- I t h 19 5 O • 19 51 
produkcyjnej. tow. Mieczysław Orgam.irziacja partyjna pilnie ba- bejmu.jąc coratz sz~e bory- w a ac I 
Wasilewskii. oświ.adcrz.ył, że w dal- czyła, by c:rlonkowie spół<Wielni zonty. z pmemówie1l. młodych i 
szych obradach mogą wzliąć u- wywiązywali się ize swych robo- MMych biła wielka. miłość dla Oj- H„.Ptan fMMnl nie mórłl>y siyamych r: obrom hand'wwe:o r<rt w:ierzeb.nię zł>iorów • H Pł'i'C. ~ 
dział jedynie ozłonkov.>'ie spół- wiąw.ń statutowych, aby wprooy,ra czyw.y, dla. sprawy, 0 kt.'irą my- ltye zrealizowany, gdyby ele- poczęło 9ię znaa?.nie pómiej niż z tek ocółu użytków rolnych objętyoli 
dzielni, Józef Redli<'ki pozostał już dumo sprawiedliwe dniówki obra- cięsko walw,ą, swą codzienną pracą, menty ka.pita.tistycame nie były przemysłu. Toteż stopień uspołecz- gMJ>Oda.rką socjalistyczną podnióiil 
na miejscu. To samo uozynfili Sta.- i;hunkowe, aby sprawnie pmebie- uczucie głf;bokiej wdzi~znośct dla nadał systemMycznie ogranicza- nienia na..<>ze.go handlu Rie jest je- się z 3,4 proc. w r. 1949 do 18,5 proe. 
nisław Ta.zbir i inni. gały przygotowania do wiosennej Związku Radzieckiego, dla ludzi ra ne, wypierUJe i lłkwidowane". szcee tak wysoki jak przemysłu, w połowie, a dit 13 Proc. w końms 

D<'lięlct wyt~żonej pracy poli>tycz akcji siewnej. dzieckich, kt9rzy na każdym kroku I ~H. Minc). .choć i na tym polu moż~my poS'l.Czy r. 1950. 
nej, liczba c.v.łonków spółdzielni W raiportach dziennych jesien- pomaga.ją polskiemu robotnikowi w l c!ć s.ię bardw poważnymi osiągnię- Produkcja SOC·jalistycznego rolnie-
produkcyjnej w przeciągu 7 młe- nej akcjd Siiewnej odnotowany jest budowie soejallzmu. Biła z tych wy zadania prie~g-0 roku Planu ~1~nu. Han~e! hu~to:vy bowiem jest twa wzrosła szybciej niż obszar je-
sięcy wzrosła z 15 do 25. Zwięk- rodzaj pracy i ilość :zarobionych powiedzi gorąca ufność w słuszność I 6-letniego wykonalii'my we JU~ w ca!oso1 socinl1styc;my, obroty go ria iewów i ~nacu..nie wypr?..edziła 
myly s~ rówmez o 4 członków roboczo - dniówek. Czytamy więc, polityki partii, wiara. ie partia nie-

1 
w. 7:Y tkich ni~mal dziedzinach z po- zas detahcr.n go handlu stanowiły tempo rozwoju całego rolnictwa. 

97..eregi pairtii, a między inn~'mi or że Stanisław l\ladej przy roztrzą- omylnie wiedzie do zwycięstwa, I wazną na<iwyzką. !Wk 1950 tan<>- w r., 1949 tyll~o 55 proc. ogólnych o-, Pt'odukcja rolnictwa soc.iaLstyczne-
gapizacja partyjna przyjęła w po- saniu obornika zarobił w ciągu do dobrobytu, do im_koju. Stary 'i wił ważny .etap w_ r~aliz.acji budowy b1·01ow hanctlowych na szczeblu go bowiem wuosła w r. 1950 w po-
czet kandydatów grupowego bry- dnia 2,5 1!niówki, tyleż uzylikał SDKPiL-owiec, robotnik z Zakta- fundamentow oociallzmu w PoLce, detalu, ale w r. 19~0 wzrosły Już do I równani.u z rokiem poprzednim • 
gady polowej Stanisława Tazbira. Michał Walczak, a Stanisław Taz- dów im. Stalina tow. Woźniak w ponieważ w roku tym wydatnie roz- około 80 J)roc. 35 vroo., podczas gdy p?'Odukcia ca-

Działalność polityczna (}rga,nirza bir osi:urał w ub. roku 1>rzy kosze- pięknych słowa•ch mówił 0 bojow- winęliśmy siły wytwórcze, pogłębi- \~7 r. 1951 planowany jest dalszy łego rolni~twa wi.rosla w ty;11 sa-
c}i partyjnej nie ogranicza się wy- nit1 łąki - 2 dniówki obrachunko- n.ili:ach proletariatu, którzy w c;ągu liśmy i ?..acieśnHiśmy stosun,ki gospo •\ S'z.ybki rozwój socjali,;;tycz.nego mym czasie o 13 P~~· 
łącznie do Białej RaV1-"Skiej. Po- we dziennie. Konkretnie obliczo- długich lat walczyli i ginęli za darce.e i współpracę z ZSRR i kra- handlu. Ilolić uspołecznionych !<kle- Jednym z <.'2ynmkow tego wtzr<>-
ważna praca organizacyjna oraz na i dokładnie zapisana norma mo taką Polskę, jaką mamy obecnie. jami demokracji ludowej, podnieś- pów d.etalicznych wzrośnie o około s~_u .~Ył_ wsp_an~ał. Y rorzwój pot_ężnej 
zrO'.t.umienie kierownimej roli bilizuje do lepszej i wydajniejS'zej Mówił o tym jak nama miłość: dla liśmy dobrobyt matedalny ora.z klti- 12 tySlęcy. Powstanie około 1.400 no- ~zw1;;n1 SOCJ_allstyi;znego rolnictwa. 
partii w walce o przeobrażenie pracy. ojczyzny, ucz~cie czci dla bohate- tnralny i aktywnoś.c ~'."s p~acują.- "'Ych uspołecznionych zakładów ży- aką stanowią Panstwowe Ośrodki 
wru sprawiły, że wśród okolicz- Organirmcja piwtyjna, przygoto- rów klasy robotniczej powinny do- c~ch, nadal_ og~arnczabsmy 1 sto~- wlenla zbioro·,·ego, poważnie zwlęk ~aszy?!lwe. W r. 1950 zwiększyła 
nych chłopów stale wzrastają sym wująca spółdzielców do wiosennej pingować do jeszcze bardziej wy- mo_wo wyp;erahśmy ele~1enty kap1~ szy się ma.ia artvkułów rolnych za- ~1 ę llosc POM z 30 do 156. które .ob-
patie dla idei spółdmielczo§ci. akcjd siewnej, odbyła 4 bm. ze- tężonej walki 0 pokój i 0 Plan taltstyczn~ . z . ~;ispodark1 narodowe) kupywanych p~zez uspol~czn'.'iony Jęły p~ami traktorów obs7,ał 

A oto przykłady solidarnej branie partyjne, qa którym wysłu 6-letni, winny zespolić wszy~tkich oraz umo_żll'ml.1smy ?-o~ro:wolne ~rze apamt sku.pu. Toteż w r. bieżącym 10-krotme większy niż w r. 1949, 
współprncy spółdzielni z okolicrz- chano i oceniono spra'\'v"Oz.danie ludzi pracy we froncie narodowym. kształce~e. kll~udzie51ęcm tysięcy udrz.iał socjalistyCT.nego handlu w p1an na rok bieżący .,,,,..,.„widuJ·e 
nym.i chłopami. Ekina C7łonków kierownictwa spółdzielni. Na ze- Mówił na ten temat tow. Borysław- małych l sredmch gospodarstw rol· ogólnych detaliC'Mlych obrotach han- . dalszy wzrost socjaU.styczneito 
gpółdzielni udała się pewnego braruu tym podjęto uchwałę, wzy ski na Dzielnicy śródmieście - Pra- nych w _socjalistyczne spółdzielnie dlowych wzrośnie z 80 do 92 proc, roln1ctwa. Ilość POM wzrośnie pr°ie 
dnia do pobliskiej gromady Kop- wającą najstarszą w powiecie spół wa. mówili towa·rzysze n.a Dzielnicy produkcyJne. Najliczniejszą i najsllniejszą eko- szło dwukrotnie; obrobia one mecha 
rzywno. Tamtejsi chłopi mieli dzielnię wilkowicką do wsvół- Widzew. Zabierały głos kobiety; tow. I Cały przemysł wielki i średni - nomicznie kla~ą kapitalistów są o- n~?Znie bllsko 9 razy większy obszar 
pewne trudności w ot.raymaniu o- zawodnictwa. A. Olszewicz, technik włókien.nltzy z główna gałąź g-0spodarki narado- becnie bogacze wiejscy. Produkcja n1z w r. 1950. Na r. 1951 pla·nowane 
palu. Po powrocie do spółdz:ielni, Zakładów im. Stalina z zywym u- wej - został uspołeczniony jeszcze gospoda.rstw kapitalistyC?.nych sta- jest objęcie gospodarką socjalistycz~ 
organizacja partyjna wystąpiła ·li-) Drugą częśc nime.iszego arty czuciem opo·wiadala, co jej. robotni przed 5 laty. Dynamiczny jego ro- nowiła w 1949 r. 26 proc. całej 12ro- ną 15.2 proc. ogółu uzytków rolnvch 
z wnioskiem o wypożyczenie chlo- kułu zamieścimy w numerrze cy. dała Polska Ludowa. co dala ko- zwój ora:z systematyczne ogran!cza- dukcji rolnic;:cj, a udział gospo- I zwir,kszenie w roku blezący~ w 
!)om z KoprzyWl'ła 20 metrów wę- jutr?.ejszym. bietom uc'•k-,nvm wy7.yskiwanym nie i wypieranie żywiołów kapitali- d~rstw kapit::ilistycz1~~·ch w produk- porównaniu z rokiem poprzednim 

--------------------------------------------------~' ~~ny~~rawi~.~ww~"M ci1.t?~ro~J był~~me w~ny. produ~fiPGRoU ~ocq aQfil­' produkcja przemysłu socjalistyczne- To,e~ wal~~ ~!~sowa ~y~azuJe o- dzielni produkcyjnych 0 370 proc. 
go stanowłla około 89 1>roc. ogólnej b~cme na~s1lni~Jsze nap1~c1e właś- ; Tak wię<' udział sekt1;>ra socjalistyez 
produkcji przemysłu i rzemiosła. ~1e na wsi. g~z1e_ przewa~ dotąd go 1 nego w prOflukcji towarowej rolni-

l 'IT d e d • • t • z s .k ł • W ciągu pierwszego roku Planu ;:.podarka kap1ta.J1styczna l drobno - ctwa wzrośnle z 8,2 pr0c. w r. 1951 „, o pO\Vlf' Zł IDllJS rowJ • o o OWI 16-letniego odsetek ten wzrósł do towarowa. I do około 15 proc. 
około 94 proc., a w roku breżącym ~ r. 1950 ilość sp6łdzit'Lni produk- WS1Zystkie te dane świaqczą 0 pra-

. , . udział go podarki socjalistycznej w cyJnych wzrosła z 243 (wedl g sta · li · · 
Istnieje kilka przyczyn. uniemożliwiających tkaczo- woduje gniazda w towarze 1 rozb1c1e kanetek wątko· produkcji przemy;;łu i rzemiosła ma ' u • wie owosci naszego roczwoju, O na-

wi wykonanie bazv akordowej, Jedną z nich. bodaj wych.. . . . . . „ · . wzrosnąć do około 96 proc. n~ na 31· _xn. 19 ł9) d~ ~-260 ?a ko- rastającej walce klasowej i wzma-
11.ajważniejszą (nie tylko ważną, iak utrzymuje ob. So- . N1edoc1~gn1ęc1a te ~Y1!1.aga1ą . mter1'."encJ1 mais tra, Ru go 1,1anle elementów kapitali- mec. r. 1906· Jetłnoczesme 7,as PGR gającym s·ię procesie ograniczania 1 
kół) iest stan maszyny, wynikający z niewłaściwei kon- ktory stosu1e zazwycza1 rozne połśrodkt przez przesu· powu:kszyły w ciągu r. ub. po- wypierania elementów kapitalistycz 
serwacji. Dobrze wic;c, że w tej sprawie zabrał gło• wanie .części, pragnąc osiągnąć możliwie właściwą pracę , ---------------------------------- nych z naszej gospodarki. Jest to je-

~aj~~i~i;kl~~\r~i~fibyzafakta;a1:0.to innych majstrów ;{~~~~~~ rr~i;x~;~u a~~~~~~~~:r:~;kb~j:k~~;~~erę~~~k~:;;. \ 08. -N.·. iiV.t.>~1~.[:fbiioWti:J.··.·. · .. ·.·.· r, ': fl:3 d!•~:~~r~c~f°~:d;:~J.o~ ~~~r;;: 
Krosna muszą być czyszczone systematycznie, Sprawa czyszczenfa i smarowania nie tylko dotycz•· ' fllA ł\.WL,J\JW, ff'l.ACA'"l'\,Jł nlemozliwy Jesł rozwój gospodarki 

g:runtownie oliwione w miejscach tarcia części współ- nas - majstrów. Zagadnieniem tym winny się zaintere· poJ\~iW/\W\JU tv!NIUSU l\ł ANU socjallst:vcznej r6wnolegle do r1n-
pracujących. Częstokroć nie czyni się tego. Brak pe· wwać również i centralne zarządy. Bowiem ro7wiąza· V'1fAWVPr J i"ł UU fnUlf . YLA woju sektora kapltalistyeznegp, lec.t: 
cjalnych bry~ad, czyszczących maszyny wielowarszta- nie tego problemu przez rnmych majstrów czy przez J.91:.4 tylko w walce z nim i jego ko&.ttem. 
towców doprowadza d.:i zanicdbania krosien i uniemo- kierowników zakładów przemysłowych, w tej chwili . na .•. \Jl f'QK Demokracja ludowa bowiem to nie 
żliwia sinarownikom naoliwienie maleńkich otworów iest prawie niemożliwe. Niesłusznie uważano, że może ustrój pośredni między kapitaliz-
różn6y1ch cz~ści maszyny .. Nie:iaoliw_i1on~ c~ęści.bokpornie .on .!ryć rśoz.strzygnięty w

1 
f;!ranicach. kmożliwbości dzakładu .• :/!' i.nem a socjalizmem (jak utrzymy-

wsp pracurące w maszvme, mewspo miernie szy ·o zu- 1 me po. w1ęcono mu ty e ~a!'u, 1a np, ryga om re- wali prawicowi odchyle11cy), lec:z for 
żywają się, wymagając przed ostatecznym wyrobieniem montowvm. A przecież częste remonty zapobiegawcze , lftft• ma dyktatury proleta>riatu, realizu-
1 wymia!lą ustawicznej .interwencji majstra, ciągłych po· powstają właśnie na skutek zlej konserwacji maszyn. , łUU/ I jącej konsekwentmie budowę socja-
prawek i drobnych remontów. Po wtóre przy remoncie zapobieii:awczym krosna, wy- lizmu. 

W swojej prawie 30-letniej praktyce wielokrotnie mieniane !{\ tylko niektóre części, wskutek cze~o maj&tcr Skupianie- oałe:o pracującego sp°"' 
przekonałem się, że krosna dobrze czyszczone i odpo- ma z ma~zyną wiele kłopotu. Natomiast w krośnie : łeczeństwa w myśl wskazań VI Ple-
wiednio smarowane pracowały po kilka tygodni bez naj- dobrze konserwowanvm części zużywają się równo· 1 Jtum w narodowym froncie walki • 
mniejszej reperacji. Słusznie więc ob. Sokół zwrócił miernie i wymieniane są iednocze8nie podczas kap!tal-1 pokój I Pll•n Il-letni f1171'a<'"'ll wznio-
uwagę, jak paląca iest ta sprawa. Moim zdaniem za- nego remontu. fenie walki kla«owej z elementami 
niedbywanie czyszczenia krosien, to nie tylko brudzenie Sądzę, że moje wnioski dostatecznie wyczerpały tak IJasoi\•tniczymi w nnc;;z('j go~i>odar-
towaru l na5tFęczanie groźby pożaru - iak twierdzi za11adnicze zagadnienie jak sprawa konset·wacji krosien. ce. Wytęzona praca nad bndow• 
aufor artykułu - ale 1·ównieź przyczyna złych prze- Inne przyczyny niewykonywania baz akordowy<.Jh f "" 
8myków, wywołanych przez wytarte dźwigme maszyn winny stać się przedmiotem dalszej dyskusji majstrów i u~rlamentów SO<'jallzmu W P<tlsce ł 
nicielnicowych lub przesunięte mimośrody oraz wytar· kierownictwa technicznego. zwią_:r.ai1e z tym zao&trzon„ wypif'ra„ 
cie nosów. tulejek i sworzeni udarowych, które powo- nić zywlołów ka1>ltalistycznych -
dują za słabe, lub za późne przerzuty czółenek prze:z: ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI, I to rdzeń na.sz„j watki o pokój ł 
przesmyk, Pociąta to za sobą zrywy nici osnowv. oo- majster Poł.-Lódzkich Zakładów Jedwabti.icnc:b.. utrwalenie niepodlegloścJ Polski. 

J. F.O.. 

Kożdv powinien wykonać swq bazę 
~----------------

tkacz może 

IV. 



Str. 4 

Za.kł1ady iQi1. Okr:rei zorgani~owały 

walkę o ·obniżkę k.osztów 
prawidłowo . W ZPB im. Waryńskiego tkaczf uczą się 

własnych P!,~~~~~.,_,~~~0=~~,.~~~~~~~~ 
krosna, umieszczonego posr<;>dku me- trzeba zaczynac od początku. Ale 
wielkiej sali w budynku biurowym młody tkacz jest cierpliwy i choć 
ZPW im. Waryltskiego. czasem mu się nie uda, uparcie wią~ Wałka o obniżkę 1kosztów wł~ 

rwcll prbdu.kcji w świetle uchwał VI• 
Ęleinum KC PZPR <;taje się jednym 

·z noozeh.wch zadań naszych orga_ 
nli<laqji partyjnych w roku bieżą -
cy;m. Szeroki wachłarz w«adnień 

związanych z ty.m prohlem;m, na~ 
kł.ada na organizacje partyjne, a zwła 
SZC-L.a na kier:0wniotwa tych organi­
zac.ii obowiązek włączenia w krąg 

·swych zainteresowaf1 spraw, które 
dotychczas bardzo często pr:r.echodzi · 
ły obok organizacji partyjnej lub, 

·traktowane były jako zagadnienia · 
aboczne, drugorzędne. 

Nowe zadania gospodarcze organi­
zacji partyjnych -nożna zamknąć w 
dwóch zasadniczych punktach: pod­
niesienie wydajnQści pracy i peh1a, 
właściwie 7il"Qzumi.ana i kQnsekwen. 
tnie realizowana. oswzędn.ość w każ. 
dej dziedzinie, na każdym odcinku 
kształtowania się łl'11sztów własnych. 
Wchodzi więc w grę sprawa oszczi:<I­
nego zużycia surQWca, węgla, wo­
dy. energii elekkycznej, surQwca, 
materiałów pOmocniczych, zmniejs.ze 
nia kooztów administracyjnych itp. 
~edną z orgar;zacji partyjnych, 

ktora wcześniej zainteresowała sie 
. sprawą obniżenia koszt.ów własnych; 
jest bezsprzecznie podstawowa orga. 
nfaacja ZPB im. Okrzei. Przede wszy 
stldm przeprowadzono tam zorgani­
zowaną kampan·ię o podniesienie wy 
dajuości p1·acy i o po.prawę jakośd 
produkowanych tkanin. Szkolenie 
tkaczy i majstrów, utworzenie spe_ 
cjalnej instytucji, t.zw. opiekunów 
dla tych zespołów, które odstają w 
wykonywaniu dziennych planów, u­
świadamianie członków Partii oraz 
bezpartyjnych o znaczeniu oszczęd­
n,ej gospodarki, praktyczne zastoso­
wanie odpowiedzialno,~ci indywidu­
alnej za powierzony odcinek. pracy 
- wszystkie te metodv musia1v dać 
pożądane rezultaty. J>Ódę,,ag gdy w 
st-yczniu średnie. wykonanie baz wy 
nosiło 98,6 proc., to już' w lutym 
WZJ'Qsło dQ 100,4 JM"OC. Jeżeli doda­
my, :he jednocześnie wzrosła ilość 
primy z 66,3 proc. do 85,6 proc., 

, to musi.my ·S'i"WierdziĆ, ze te dwie po_ 
zycje - wydajnQŚĆ i jakQŚć - Wpły 

nęły poważnie na oboi'.renłe kosztów 
własnych. Kierownicl.WQ organizacji 
partyjnej .zdawało sobie jednak spra 
wę, że to nie są jedyne środki. wio.. 
dące do 7lllUliejs?..enia kosztów pro_ 
aukcji. 

Chodzik> o to, żeby zmientt sro-1 
aunej{ aparatu technicz11ego do Spra 
wy kosztów wyproduk1Ąvanego ma­
teriahi. W ka7.dym 7..akładzie bowiem. 
podczas w<1lki Q plaą iląściowy 
wśród większości pra-co'-'l/'ni.k6w <>ipa­
ratu technicznego wyrobiło się mnie 
manie, że głównym z.a<laniem je.~t 
iwykonać plan, a ile kosztuje wyko­
nanie tego planu, ile niepotrzeb -
nie ·wydano pieniędzy na godzinr 
nadliczbowe. z powrou marnotraw­
stwa itp, to już b;..·ły sprawy nie­
ważne. PrzeJamać ten stosunek, na_ 
kłonić każdego majstra i technika 
do 1.anali.7..owania planów finanso 
wych swego odd?:iału, doprowadzić 
te zaga<lnienia do świadomości każ 
dego rob-01.nika - oto 7,a.danie, które 
postawiła sobie po-dstawowa organi 
za.cja partyjna w Za.kładach im, 0-
l!Jr;,ei. 

Główny ciężar realizacji tego za. 
dania wzięli na siebie członkowie 
oddziałowej organizacji partyj11ej 
biura. którzy z rgicji pełnionych fun­
kcji zawodowych, stykają się bez­
pośrecL-iio z tymi zagaą_nieniarni, a~ 
nalizują je i. potrafią najłah'lieJ 

wskazać te chore· ~iejsca, których wyników za styczeń i luty nastą.pi I tej akcji; ale entuz.ja:zm, ' z Jakim 
uzdrowienie może wpłynąć na ob- mniej więcej za tydzień. Już na po- przystąpiła do nieJ organizacja par­
niżenie kosztów własnych. Towarzy czątku kwietnia br. załoga ZPB im. tyjna, zrozumleme, · jakie wykazuje 
sze iabrali się od razu do roboty, O- Okrzei przekona się, czy pracuje ta- I załoga, dają gwarancję, że rezultaty 
pracowano normatywy zużycia su- niej, niż w roku ubiegłym oraz do-1 będą dobre. Byłoby r.ieczą słuszną, 

·rowca, energii, artykułów pomocni- wie się, na które odcinki należy aby inil:;jatywa organizacji partyj­
czych, które będą sprawdzianem ja- zwrócić szczególną uwagę. nej Zakładów im. Okrzei ma.la.Zła 
kości gogpodar.ki materiafowej każ- Plan dalszego działania jest w trak sr;y'b,ko naśladowci>w w innycłl za-
dego oddziału. cie opracowania. Dla przędzalni i kładach JH'a-OY. 

Bilans za rok 1950 został zamknię-v tkalni wstaną sporządzone dwie ta- Obniżenie kosztów ' własnych - to 
ty. Za kilka dni każdy oddział dowie blice o.gólnowydziałowe, na każdym sprawa wysiłku i starał1 całej załogi. 
się, ile zużywał - dla wyproduko- I oddziale także znajdzie się tablica, Organizacja · partyjna ZPB im: O­
wania metra tk'aniny, czy kilogra.

1 

na której zamieszczane będą , wyni- krzei wskazuje, jak należy organizo­
ma przędzy - surowca, ei1ergii, sma ki walki o obniżkę kosztów włas - wać walkę o oszczędność, . jak mobili 
rów i artykułów technicznych, WY- I nych. · zo.wać załog.ę. 
rażonych w · złotówkach. Obliczenie TrudnQ dziś przesądzać rezulitaly M.~os 

POM Rawie Mazowie.ckiej 
jest przygotowany do siewów wiosennych 

- Nasze brygady na pewno nie za· Eugeniusz Szlifierski z brygady .Woj· I tak niewielkie . dniówki obrachunko· 
wiodą podczas wiosennej akcji siew- ciecha Wardzały, Jan KraczkQWSki we, myśli, czy dniówek tych nie 'uda· 
nej. Nie zawiedzie na pewno Barto- z ZMP-owskiej brygady. , ło by się podnieść przez ·zasianie wła 
sik, Nowakowski, K:r.aczkowsld, Ka- Przed tymi ludźmi, przed brygadzi· ściwych i bardziej opłacających się 
czorowski i Szli.!ierski .- mówią bry- stami, traktorzystami i całą załogą, kultur roślinnych. 
gadziści z POM w Rawie Mazowiec· POM w Rawie ~azowiec~iej stoi te: Załoga POM żyje nadch!>clzącą wio 
kiej, Cent i Wardzała. raz no~e, powazn~ zada01e: wy}r-on.ac sn!\: mechanik objazdowy, Berezow-

0 traktorzyście, Józku Nowakow- w, pelnt roboty ;w1osen~e w społdz1el ski, napełnia halę remontową · warko­
skim, opowiadają jego koledzy, że mach produk~y!nych. i w zespołach tern swego nowego motocyklu, na 
jest „zachłanny" na żiemię, nie lubi m_alorolnych 1 sredn_1orofoy~h . chło- którym dojeżdżać będzie do pracbją­
orać małych poletek, woli orać w pow. Urnowy ze społdz1elu1ami pro· cych w polu traktorów. Brygadzista 
spółdzielniach produkcyjnych, gdzie duk.cyjnymi zostały już zawarte, bry· Wojciech Wardzała ustawicznie krę­
na szerokich, połączonych polach gadziści przywożą teraz z ter.enu u· ci się przy Zetorach swej brygady, 
spółdzielczych praca Józka nabiera mowy na pracę POM poszczegól· ciągle coś sprawdza, coś czyści, po 
rozmachu, staje się bardziej wydajna. nych gromadach. Zmagazynowano wy prostu nie może doczekać się dnia, 
Jozek Nowakowski, syn robotnika, starczającą ilość mater~ałów pędnych, gdy brygada jego wyruszy już na po­
ZMP-owiec, przodownik pracy w 0~1sa~zon? .trakto:zyst.ow ;ia ,wszyst- Wierzony jej odcinek pracy. 
POM w Rawie Mazowieckiej - wy- kie ciągmk1, podzielono mH~dzy. 5 ?ry z zazdrością spogląda na traktotzy 
konuje 136 proc. normy: po robotach gud areał o.b1.ęte1 u:mo.wami, ztemi.. stów siedemnastoletni Stasiek Wąs, 
jesiennych jego doskonale utrzymany Traktorzys~1 zło~yh zoboww,~ame syn małor.olncgo chłop!l z Lubochni. 
traktor nie wymagał generalnego re- za.os~czędzema . p_al.iwa w ka:i;dy~ Do POM skiei·owała Staśka Powszech 
montu. Nowakowski dowiódł lym, ze m1es1ą~u . ~ 1los:1, wyst.arcza1ące1 na Orga·nizacja „SP" i chociaż Sta­
polrafi nie tylko pracować wydajniej pr~y~a1mmc1 na. poltora dma3 .bryga- siek .za młody jest jeszc:re, aby pra· 
niż inni, ale że także szanuje swój d~w1,ci• opr~cowu1ą plan ~~sp?łz_awod- cować na 11"aktorze., w POM wyko· 
traktor. Dlatego oprócz zaszczytnego nic wa. między poszcze:;:o1nymt brr- nuje najróżniejsze drobne prace. W 
tylulu przodownika pracy, otrzymał gadami ·- cala załoga POM w Rawie · . 1: •• • • · b d · 
J
·eszcze 1'edno w•.•ro'żnihn1'e - ski'er·'· M ' k' , d' 1 . POM w10senne1 att.CH s1ewne1 ę Zle pra· 

_ • , v azow1ec 1e1 po Ję a wezwanie ł · k 'k t kt t 
wano !!o na lcurs dla bry«adz1'sto'w ,· G · · p• t k · · k · cowa 1a 0 pomocm · ra orzys Y· ~ 5 w orczyme 1 10 r owie, o 1a - na1- . . · . . . . 
niedługo. mimo młodego wieku, kie- lepsze i najszybsze wykonanie pia- W ~OM . w Rawie .M~zo~'leckic1 
rować będzie pracą brygady trakto- nu siewów wiosennych. wyk_a11cz3; się. dw~ budynki m1~szkal-
rowej. Ludzie ~ POM w Rawie Mazowiec· n~ i prn17ktu1e s1J bu.dowę 1eszc2:e 

Nie mniejszymi wynikami swej pra !dej są już gotowi do pracy wiosen- ki_lku tak1c~1 ~omo':" dla p;acow_m: 
cy poszczycić się może kilku innych uej, gotowe takZe są wszystkie ma• kow,. ~y~h się o .ur2:ądzemu łazni, 
trak_torzys.tów z POM w Rawie Ma- szyny. W „Zetorowej hali" długim pralm 1 p-1ękne1 iw1ethcy. ; 
zovneck1e1: syn małorolnego chłopa z szeregiem stoją wyremontowane trak W znacznym st"opniu poprawiła się 
Godzianowa w. pow. skier?iewickim, tary, pod dachem o!!ro'muej szopy le- w POM· dyscyplina pracy, cora,,z wię­
Henryk Bartosik, który osiągnął 169 lżą naprawione pługi i siewniki. Za cej traktorzystów roztnnie, jak wiel­
p_ro~ent normy i z~os:-c.zędził -~ia~e- kilk~aście dni traktorzyści wr;.uszą ką szkodę wyrr..11,dza każde spóźnienie 
nałow p.;dnych w 1losc1, umozhwt'i- w pole, rozpoczną się „gorące'. dni się do prac!, 1iajmniejsia opieszałość. 

czy uchylanie się od roboty. Cl)ra.z 
więcej tnktorzystów pra.fnie . znalezć 

- swe fotol!rałie na tablicy przodowni­
kó'f, c>bok fotografii Nowakowskie­
go, ~osika i innych, których przy· 
kład winien zaerzewać całą załogę 
do pela.ei<> i przedterminoweto wyko 
nan.ta pla1H1 .. tetoroe1.;11ych $iewów 
wioselPllrch. , Z. N, 

Instruktor Rom•~n Micb:1lik cierpli że pęk za pękiem, według wskaizó-­
wie tłumaczy ml.odfmll .tkaczowi, ;ak wek instruktora. 
należy przeprowadzać w szybkim - Wią.o-.11ania pęków nauczyłem się 
czasie z,mia11ę czółenka. Stanisław jeszcze na wsi, bo u n.as był ręczny 
Skowron, h'i:óry przychodzi tutaj co- warsztat tkacki - mówi Skowron, 
dzień . na 2 godziny na do-.~zkalanie nie przeryv.rając roboty. - Teraz do­

."1-flody ikacz. Stmiisł<lw Sl.-owron, który 
uczy się metodą inż. Kmiw./ewo, skrócił 
c:utS 1eymiany _cz6łenek z 24 11a 9,2 selc. 

metod.ą Kowalewa, pilnie słucha, po 
takując, że w.szystko rozumie. ln­
s.trnktor w pewuej chwili pra>vą rę­
ką zatrzymuje '.k1rosno, a lewą chwy­
ta s-r.1y1Yko górny grzbiet czółenka, 
wyjmują.c je z szufladki. Następnie 
prawą ręką cll\vyta za-pasowe czó· 
lenko, szybkim ruchem wpycha je do 
szufladki oraz uruehamia krosno. 
· Stasiek nie spuszczał wzroku z 
rą·k Michalak.a, które wykonywały 
mi'Strzowskie .ruchy. No, co tu dużo 
mówić, cala ta operacja trwała nie­
całe 3 sekundy. 

piero się d<>wiedziałem, że pęki te są 
wiązane !lliewłaściwie - ns „koei 
reb" i nic dziwnego, że ta).; duży 
p.ęk, jaki dawniej wią1~'lłem, nie 
mógł p1·zejść przez nicielnicę i przez 
płochę, a czasem wyrz:!dzał szkooy. 

- Instruih."łor mi wytłumaczył, że 
pęk za osnową tak trzeba wiązać, 
jak powrósło ze słomy. Muszę po­
wiedzieć, że już się troehę prz.yzwyJ 
czaiłem i idzie mi gła<lko. 

Insh·tlktar, który robi chronome­
traż. i kontroluje dawniej osiągane 
wymki czasu z obecnymi, stwierdza, 
że TKACZ SKOWRON ZA WIĄZU­
.TE I ZARAZEM WCIĄGA NI1'KE 
ZERWANĄ POD NICIELNICĄ W 
24,9 SEKUNDY, PODCZAS GDY 
W PIERWSZYM DNIU WŁAśCIWY 
PĘK WIĄZAŁ W 31,6 SEKUNDY. 

Szybko minęły 2 godziny nauki. 
Młody tkacz odchodm, a na jego 
miejsce zjawia się tkaczka Alfreda 
Kleszcz. Ona również, jaJk i Skowron, 
wykonuje swą bazę tylko w 87 proc. 
Rozpoczyna się nauka opanowania 
w jak najkrótszym czasie wszystkich 
czynności tkackich. Młoda tkacz.ka 
robi postępy. Wiazanie ni.tki 1..a i 
przed nicielnicą skróciła o jedną. se­
kundę, zmniejszyła również czas od­
szukiwania wątku o 3 sekundy. 

Toteż kiedy instrnktor oddalił się 
od krosna. ustępując miejsca począt 
ku·j~cemu tkaczowi. ten gorliwie sta: 
rnł się naśladować jego pracę. 'Nie 
ba1·dzo mu się to z początku udawa­
ło. ale Skowron nie dał za wygraną.. 
Raz po raz zatrzymywał krosno i 
zmieniał czółenko według zaleceń 
instt'Uktora, nie czekając, aż wyrobi 
się cała szpulka. Dla zdobycia wpra 
wy tylko kilka razy pl'Zepuścił czó­
łen ko i już je zmie'lliał. Widać jesz· 
cze u 11iego !>rak pewności ruchów, 
ale jest już lepiej, niż to było w 
pierwszych dniach szkolenia. WTE- Instruktor Roman Mich.alik uczy wlaścr 
DY WYl\UENIAł~ CZóŁENKO W wych metod pracy tkaczkę Alfredę 
PRZECIĄGU 24 SEKUND, A DZlś Kleszcz 
JUż POTR_.\.FI WYKONAĆ TĘ I .. 
CZYNNOść W 9,2 SEKUNDY, . Młodziez, dosz~lana n;ietodą Ko-
a to już coś znaczy I walewa, w szybkim tempie zmmeJ• 

· sza czas przy wykonywaniu wszvst-
Marzeniem Skowrona jest dościg- kich czynności tkackich, a tym • sa· 

nąć czołowego tkacza ZPW im. Wa- mym podwyższa wykonanie ba.z d~ 
ryń;;.kiego, - Podgórskiego, który 100 proc. 
zmienia czółenko w pneciągu 2,11 . Metodą Kowalewa będą. doszkalani 
se-kuudy. lk me t~ ·o tkacze, ale również i przę 
· Młody tkacz zabrał sie obecnie do dzalmcy. W nied.Jugim czasie, do sa­

pri11\'idtowego 'l'!'iązania Pęków tkac- ma.tnie stojącego krosna w pustej 
kich. Nie zawsze mu się to udaje. s~li pr~ysta~iona będzie samoprząś­
I\e•l, 1lo razy nitka umyka pod ś11- mea wozkowa. przy której sz,kolić 
skim pe.zn<>kciem kciuka\ Wyda;c się będą przędoorze. 
się cz.as-em. że pęk już, już został. M. SZUMSKA 

Niedopuszczalna beztroska Prezydium GRN w Dolecku 
Prezydiu~ Gmimi.ej Rady Naro

0

do-I słabiente jego kontaktu z terenem. 

wej w Dol.ck•, w pow. skieraiewic· Pole.eona np. in.struktorow'. siedzieć 
kim, nie wykazuje żadneR<> za.intere- w bmrze Prezydmm GRN i pobierać 
sowania nadcbo<izii,cą wiosenn11, akcją I od sołtysów pieniądze za numerki 
· Ś · d · . t h 'b ' k dla psów. A przecież instruktor rol-
siewną. w1a czy o ym c oc y ra t, 

że zerów'.ao Prezycii11m GRN; jak i Ko 

misja Robi.a . aie odbyły dotychcza.<J 
W~·remont.mtiane sieumiiki w POM ze Rawie Mazowieckim '" · ·· -· ai.i 1· ecl11°"0 ......;eciu9ła w -rawie 

ny winien przede wszystkim przeby­
wać w tereriie i pomagąć chłopom 

przy opracowywaniu planów akcji 
....,. ....-~- -r siewnej. 

jąc·ej zaoranie 10 ha ziemi, syn b, for 1 orki i siewów, A tymczasem, przy siewów, Nie powołano" do ~i porv 
nala z majątku \Vilkowice, Stefan Ka dźwiękach radiowego glośnika, wy- k . „ • . . · 

czorowski, który osiągnął 172 proc. równują traktol'Zyści teren sweR<> , omis)I, ktora z.espalałaby. prace po· 
normy i zamiast 12,5 kg paliwa na POM-u, szczególny-eh i4ts:lytuc;i . i .o.rgQn.izacii 
hektar, zużywał tylko 11 kilogramów, Z sali remontowej dobiega ostry w przygotowaniach do siewów. · Wszeł 

• 
zgrzyt pilników i głuche uderzenia 
kowalskich młotów, Tam dawno 

czasem czekają na kredyty, Mają też 
słuszny żal do Prezydium, że nikt ni~ 

Krytyka uczy I P o m a O" a już zapomniano o remontach, związa­
~ . nych z wiosną - tiim myśli się już 

kie polecenk, achwaly, okólniki, · do· 

tyczące akcji sł-ewnej, Prezydium 
przekaznie ..instruktorowi rolnemu bez 

Plan kontraktacji nie został wyko­
'nany, ze-brania gromadzkie w sprawie 
siewów odb1•ły się bez udziału przed 
stawiciela aktywu gminnego, tak że 

W)'llik tych zebrań jest nieznany. Pla 
nu pomocy sąsiedzkiej nie opracowa· 
no, · Skryply na zasiewy i orkę leżą 

w biurku wiceprzewodniczącego Pre 
zydium GRN i nie ma któ ich zaopi­
niować i potwier-0.zić. A chłopi tym-

pomógł im w opracowaniu planów 
akcji siewnej. Raz wreszcie powinno 
skończyć się tego rodzaju niedbal­
stwo f beztroska Prezydium GRN, 
które spowodowąło, że gmina nasza 
nie jest przygotowana do siewów wio 
sennych, podczas gdy sąsiednie gmi­
ny są już w pogotowiu do wyjścia w 
pole, Komitet Gminny również nie 
interesował się należycie akcją siew­
ną, dopuszczając do tak poważnych 
zaniedbań. Trzeba więc pobudzić Pre 
zydium do wytężenia sił, aby wszyst- . 
kie te zaniedbania zostały jak naj­
rychlej odrobione. DYREKCJA WSPóLPRACUJE Z j or/Jz lekarzami post.anmoiła usrmąć ws;:;el o lecie, naprawia się młocarnie i żni-

KLUBEM · RACJONALIZATORóW I kie biurok1:a1yczne 1,rudności i p<1d11ie.<ć wiarki. 
. . st-O.n S(11ntarnv 141 fabrv-ce. · Co Ale zadanie Państwowych Oś.rod-

W zwiazlw ;:; korupondenC}o „RUCfl · '- · · · I ' M I · I 
R.ACJONALTZA'.l'ORSKl PRZYCZYNIA d.o a11~b1r/.ato~mm. .. po.rcoU:na. sp~CJal.- rnw • aszynowyc i me po ega wy· 
SfTl DO OBNIŻENIA KOSZTólf/ PRO ".'!- ~o_rru.,uę. ktora ~:rmr_e s1~ _lik1m~o~1~ łącznie na wykonywaniu prac w po· 
DUKCJI" ( Cła R b . „ N SO) tsl11t.e1ąc;.ch tam medoc1qgmęc. Pos.c.e lu: POM w Rawie Mazowieckiej po-

al
.• " · ZsPB .0 o~iczyl . r . • gólne oddzi.aly produkcyjne zost.aly już maga w planowaniu siewów w spół-

otrzvm tsmy ;:; 1111. n.umc r.1ego ww - · · · d l · dzielniach produkcyi·nych, zastanawi·a 
do · „ . d-· ł-Ol „ kl b . l'- c.ęscwwo -:;aopat.rzone 1 w o .szyrn c1ą.gu 

ma.se, ze .w .nosc . · u. u. ro~JO~ 'i:'1 będą. ::;aapatrvimnc w apteczki, od.chme si_ę, na przykład, dlaczego w spółdziel 
to~ski_ego .uleg_la. pmmznemu ozyrct.~ll~U pod apiPkę ;,iajstrów. mach produkcyjnych w J ,ankowicach, 
d:nęb wciqg111ęcm do współfTTOCV kiera Paprotni i Franopolu zaplanowano 
wnictwo :w.kładu„ Kiermqiicy poszc=egól 
riych działów będą wygłaszać 1111 miesię 
eznych zebraniach klubtt pogodmzki 11.a 
te11wt·v techniczne. Z wnioskiem ob. A. 
Dresl~ro zapoz1wno ju.ż CZPB i w naj 
bliższym. czasie sprawa ta będ:zde ost.al.e 
cznie zobitwiona. 

PRZYSPIESZĄ Sit OBROTY 
MASZYNY 

Dyrekcja ZPB irn. PKWN w odpowie 
dzi na arty/ml pt.: „PRZYSPIESZYĆ 
OBROTY MASZYNY" („Głos Robotni. 
czy" Nr 72), podoje, że faktrcznie kolo 
obrotowe 1w nwszynie Marii Jw-,'' tuyka 
zywało wolniejsze obroty niż m.as::;yny 
sąsiednich prządek. Wobec powyższego 
lkierotl'llict.wo przędzal11i zobowiązało się 
w najbliższych dniach założyć właściwe 
koło obrotowe, celem wzmaże11ia m.ożli 
waści produkcyjnych 111.0SZ)'llY· 

USPR\WNIEJ\l'IE PRACY 
AMBULATORIUM 

ZP B im. 7 Moja w zwiqzku z ort~· Iw 
lem pt. „W'll,lCEJ ZAINTERESOWANIA 
DLA PRACY AMBULATORIUM FA­
BRYCZNEGO" („Głos Robotniczy" Nr 
54). wyja.foi.a.ją. że z dn. 1 stycZl!ia 1951 
Tolm ambulatorium oraz Surcja U'lypad 
lwwa zastały przejęte przez ZLP. którego 
lekarze molo interesinvoli się Stacją Jl?' y 
padlwwr1. Dyrekcja w porozumieniu z 
rado zakl.o.rlot00... or11<111i;rocia lHU't'Yina 

MARECZKI ZOST AD' 

- DOST AR CZ ONE 

Zar~ąd Okręgu Woj. Ligi. Lotniczej, 
na10iązuj<1c do artylwlri vt. „BHAK. MA. 
IUIClEK W' KOŁACH. . LU' („Glos Ro 
bot11iczy'· Nr 42), st.i.cierdza, że .. brak ten 
pawst.ał 11a skntelr pr:::eocze11i<1 :e stronv 
Zarządu 01.:rę![.u LL. l>'lury przesyłają~ 
mareczld czlonkou•skie poszczególnpn 
obwodom pom.i.nql Harlomsko. Obecnie 
ornrtkę tę rwprwl'i.ona i ::.mnówione ma 
reczki do>tarc:::.ane są reg11/urnie poszcz.e 
gólnym obwodom. • 

W ZPB IM. GEN. WALTER.A. 
ZAPOCZĄ.'.l'KOW ANO SZKOLENIE 

W'. związ/w z unykułem pt.: „WAf,J(~ 
O PRODUKCJJJ NAl,EżV TOCZYĆ 
NIEVS'.l'ANNIE'· ( .. Głos Robotniczy" 
Nr 38), d:vr1>kcja ZPB im. Gerwrała IJi'ol 
tera wy jaśnfo, że u• oddziale tkalni po 
wi.Przo110 dwitm do.,wiadc:onym tkacz 
f.-am s:dwle11ie na swych czterech kros· 
mu;h po 3·4 tk.ac:;y. Poza tym. zrvięlrszo 

no ilo.,ć i11s1rnhtorek z 4 do 6. Po::;ostoją 
one po f}mcy n.a. dwie godziny, llhy dou 
czoć trch tkaczy, którzy nie wvkonuja 
sw„·ch baz. Wykłady tearetyc:me doszk(lt:i 
jqce µroimdzi tow. Pou1sialr, technik 
tkalni. W związku z niemożnością 0 t.rzy 
mar1fo c/J.o tlwJ.ni now„·ch liczników. wyre 
mo11tawo110 stare, któ1'e zost.cLły j11ż za 
mstolowone. Brakują.ca ilo.~ć liczrrikóu· 

hecl::i<> ~foi:mw. douier.,, va ich uzvskm1iu. 

Niewłaściwe 
magazynowanie bawełny 

Bele z bawełną, znajdujące się na 
terenie naszych głównych magazy -
nów, przechowywane są w dziura_ 
wyGf! workach. Na skutek tego cen. 
ny surov.riec niszczy się i za ladR 
podmuchem wiatru wylah1je z op·a_ 
kowania. Kierownictwo magazynów 
nie zatroszczyło się do tej pory o 
jego zabezpieczenie. 

JADWIGA KWAPISZ . 
ZPB im. Marchlewskiego 

Przyspieszyć rozpoczęcie 
robót kanalizacyjnych 
Kredyty na przeprowaclzenie·kana 

lizacji w naszym zakładziz przydzie­
lone były jeszcze w ubiegłym roku. 
Niestety, do obecnej chwili robót 
nie rozpoczęto na skutek braku ko­
lanek kamionkowych. Czyżby ,tych 
ostatnich brakowało na tynku? 

Stan sanitarny zakładu, na skutek 
braku kanalizacji. pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. Należy więc 
energiczniej przystąpić do reali­
zowania wymienionej in~·estycji. 

BRONISŁAW PRUS 
ł...ZWANN A-21 

zapoznawania się z ich treścią, co 
dr;>wodzi oczywiś-cie braku zaintere· 
sowania .tak poważnym zag.adnieniem, 
iak ~iosenna akcia · siewna„ Bywają 
nawet .. wypadki, że pilne pisma w 

sprawie siewów przetrzymywane są 

w ciągu kilku dńi przez sekretarza 

STANISŁAW LESZCZYŃ°SKI 

Kawenczyn, pow. skierniewicki 

Szybkościowy r~mont kopaczki 
Prezyclfom, co utfudnia pracę instruk W kof1cu stycznia br. 1'·arsztat Ba I rui wykonanie planu. Termi.n trzeba 
torowi roinemu, który ; opóźnieniem z~ Sprzętu i Transportu Zjedn<JCze-1 skrócić. Musimy ukończyć remont 
zapoznaje się z ich ' treś~ią, Zdarza nla Budownictwa Miejskiego otrzy- o miesiąc wcześniej - do 25 lutego. 

mal kopaczkę „.Nonlest" do remontu Trzeba przezwyciężyć wszystkie trud 
się t.ak, . że i~struktor rofo.y musi do~ g-~neralnego. Zaplanowano ukoi1cze- ności. 
pominać · się o s~i'erowanie do niego nie remontu na koniec marca br. Je- , . . 
pisma, ·o: którym ·dowiaduje się dro- dnak na ·zebraniu partyjnym termin . Za_~oga ·~a~ł~du ~od.Jęła zob.owią~a . 

t<'n poddany został dyslms 'i. me J .dnog1.o~n,e. I_'adly zob-0w1:).~a~a 
gą okręż11ą. Prezydium ·GRN po,leca , . J zespołowe 1 md.yw1dualne robotmkow 
instruktornwi rolnemu wykon~nie sze - Zal-lad nasz r-0zporząd:rn tyl- oraz techników. · 

ko trzema kopacz.karni -.- mówili to- ' 
regu ·prac, nie związn.nych. z jego za- warzy.sze _ 2 miesiące przerwy w Prz~·stąpiliśmy. do realizacji tego 
kresem. ą:dałania, co. ~pływa na .o· prac.y jednej ko•paczki znacznie u.trud zadama. '.l'.ol5m:me i obrabiarki pra-
----------'-----------'------------...:.. ____ cowały dz1en 1 noc. Robota wprost 

Rac1· o.n.alizatorzy Z. ak. ładów 1·m „p~~:~e s~ł0:0:uęka~·:iiśmy z silni-Strzelczyka Idem kopaczki. SpóJ.dz.ielnia pracy 

współpraeuią z Politeebniką „Tłok" nie przyjęła proponow:inego 
_, przez nas terminu na odlanie tłe>ków. 

W ·ramach pomyślnie rozwijają I naty z zakładu obróbki metali po­

cej się wi;półpracy zarządu uczelnia~ zwalają nam lepiej opanować i zro.. 

neg-o· ZMP przy PQiitecluiice Łódz- zumieć teorię skrawania. 

kiej z klubem techniki i racjanaliza Odczyty wzbudzają duże zaintere­

c;ii Zakładów im„ Str~czyka, ob. Ko sowanie · wśród załogi naszych za­

w.a.Iik wygłosił niedawnÓ odczyt 0 kładów, która z niecierpliwością o,.. 

obrabialności materiałów .p. t. czekuje zawsze następnych. Współ­
„Wpływ kształtu wióra i eh~ praca Politechniki z naszym za.kia_ 

dem przyczynia się do podniesienia 
poziomu · fachowości robotników nia ostrza na zmienność 0porów skra . 

wania". Odczytem tym zaipoczątko. 

:vany został cykl z · dziedziny obróbki 
metali skrawah.i~ Op~ek:mem na. 
szego zakładu z ramienia Politechni­
ki. jest prof. Leon Burnat. Wypoży­
czane za ·jeJi!o oośrednictwem ek:ioo 

w konsekwencji wpływa na zwięk­
szenie wydajności i jakości naszej 
produkcji. 

ST.'\.11-'lSł,A W ŁUKOWSKI 
Złl im. Strze~CT.:yka 

Lecz dzięki interwencji naszej orga 
nizacji p-0dstaw-0wej tennin ten zo­
stał zaa·kceptowa.ny i dotrzymany. 

I oto lmp.aczka była gotowa na 25 

lutego. Przebfog naszej pracy świad­
czy, jak in,icjatywa i wiara we wła· 
sne siły towarzyszy partyjnych po­
trafi zagrzać d-o cżynu całą zał-ogę. 

Dziś „nasza kopaczka" pracuje już 
na Starym Mieście i kopie funda· 
menty pod osiedle robotnicze, które 
zapewni swym mieszkańcom jasne i 
wygodne mieszka.nia. 

.JóZEF SMUGA 
Zjednoczenie Budo~\·nictwa 

Mieiskie1?-0 
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GŁOS RADOMSZCZANSKI 

KRONIKA RADOMSKA 

Sukcesy i błędy orRanizacji partyjnej w Olbr.achcicach
1 

w walce o spółdzielnię produkcyjną 
Na posiedzeniu ~gzekutywy gro 

l'Mdzkiej organizacji partyj11~j w 
Olbrachcicach pow. radomszcMń­
&kiego, odbytym w czf!'rWcu ub. 
rc!ku, uchwalono zorganizować w 
gromadzie .spółdzielnię produ}wyj 
ną, Sprawę tę pr·zedłożono do za~ 
hvierdzenia najbliższemu zebra­
ni u pod1'tawowej orgą.nizacji par­
tvjnej. Okazało sję wówczas, że 
orgc.tn.izacja partyjna jeszcze nie 
pntrafila wychować odpowiednio 
swych cz~onkó-i\', gdyż nie wszys 
cy wyrazili gotowość w«tr„1ienln 
do spółdzielni. Kilku towarzyszy 
było niezdecydowanych. Jednak­
Zf' uchwałę tę zebranie o_rgani­
z<łcji partyjnej zatwierdziło. Na 
tyn1 samym zebraniu organizacji 
postanowiono wciągnąć do w.spół 
pracy przy organizowaniu spół­
dzielni produkcyjnej koło ZSL 
liczące l 3 członków. Zwalano 
wspólne posiedzenie na którym 
5 ZSL-owców zdecvdowało się 
przystąpić do spółdzielni. Na tym 
jednak narazie cała sprawa utknę 
łP Mimo ofiarnych wysiłków or· 
ganizacii partyjnej chętnych do 
wstąpienia do spółdzielni wie:ćej 
nie było. 

WRÓG KLASOWY NlE SPI 

A stało się tak dlatego, że ri.>w 
. nocześnie Wróg klasowy vvzmógł 
swą szkodniczą robotę. ~aki np. 
b; gacz wiejski Daniel Halabows­
ki groził chłopom małorolnym. 
ŻP. nie wypożyczy maszyny do 
żniw żadnemu z tych, którzy prz;v 
stąpią do spółdzielni. Stosował 
również inne formy nacisku. Jed 
nych usiłował zastraszyć, innych 
natomiast rozpijał. jak np, Pie­
trasika i Józefa Ró?yckiego. Do 
zdemaskowan.la tego szkodnika i 
wyzyskiwacza w dut:ej mierze przy 
czyniło się Koło Gospodyń Wiej­
skich. Kobiety opowiadały w gro 
madzie, jak to Halabowski wyko 
rzystywał je, zmuszając do kopa 
nia ziemniaków przez 4 dni. ·za 
wypożyczenie na jeden dzień ma 
szyny. 

Organizacja partyjha uaktywni 
ła i W"CiągnE;"la do walki o utwo­
rzenie spółdzielni produkcyinej 
gromadzkie koło· ZMP. 

Sukces kierownictwa 
robót · wodno-mehoracy1nvch 
Rejonowe Kierownictwo Robót 

Wodno - Melioracyjnvch w Piotr 
kowic-. osiągnęło w ubiegłym o­
kresie sprawozdawczym I miej­
sce we współzawodnictwie pracy 
w ska 1i otrólnowoiewódt.kiej, po­
między wszystkinu placówkami 
rejonowymi swojej branży, ott'zy 
rnując, jako nagrodę statuetkę i 
dyplom uznania. 

K1edy zostanie uruchomiony 
radiowęzeł 
w hucie „Hortensja" ~ 
Już od szeregu tnie~i.ęcy zaak­

c2ptowany Z03tał projekt urUChO 
mienia w huC!le „Ho ensja" za­
kładowego. radi.owezła fabryczne· 
go z 18 głośnikami. Głośniki są, 
lecz na przeszkodzie stoi tylko 
brak odpo'wiedmel;?o zainteresowa 
nia tym zagadnieniem ze strony 
Polskiego Radia. które o -
biecalo ze sw2j strony jak 
n'1Jdalej idaca pomoc fachową hu 
cie „Hortensji". Jak dotąd 
skoficzyło się na ob1etnicv.„ 

Dzięki wytężonym wspólnym uclały się o wiele lepiej. niż w cicach, która wiele wvsiłku wło 
wysiłkom w dniu 15 lipca tegoż gospodarstwach indywidualnych. żyła w utworzenie spółdzie im 
r-0lrn spółdzielnia produkcyjna · · produkcyjnej i umacnianie jej, 
n typu została zorganizowana. SPÓŁDZIELNIA PIEBWSZA mimo wszystko nie potrafiła 
Przystąpiło do niej 24 chłopów. WPLACILA PODATEK ustrzec się przed błedami. Nie 

GRUN'fOWY umiała skłoni(; spółdzielców do 
Szybko przeprowadzono wymianę wypełniania obowiazków zgodnie 
gi-untów, przy czym organizacja Troszcząc się o terminowe wy- ze statutem. Dniówki obrachunko 
partyjna dopilnowała. ażeby ma· p.ełnienie pr: .z chłOlJÓVv obowiąz~ we nie były oblic'zane na podsta­
ło i średniorolni chłopi nie maj- ków wobec paf1stwa, organizacja wie norm. Grupowy po prostu za 
dujący się jeszcz'- w spółdzielni. partyjna dopilnowała, ażeby jej przepracowany dzie~1 wpisywał 
nie byli pokrzywdzeni. Zarówno członkowie, jak również spóldziel każdemu 1 dnlówke obrachunko­
spółdzielnia jak i chłopi indywi- cy stali się w tej dziedzih.ie vu.o· wą. z krzywdą oczywhkie dla 
dualni otrzymali po· równo część rem. dla pozostały-~h g. ~poda;:zy. tych, którzy pracowali wydajniej. 
ziemi lepszej 1 część gorszej, tak Tak też się stało. Spółdzielcy pier Nie oddano dotychczas wkładów 

W R.adomsku odbyło się uroc.::yste przemianowanie Za/.:ladów „M1:fa 
fotgii" na Zakłady im. Komuny Pal'y;:,kicj. 

Na. :::dięciu fragment uwc.::yslo5ct. 

. 1 wsi wpłacili podatek grurctowv siewnych ani paszowych. ! d h · ze panowało w gromadzie ogó ne za rok ubiegły, oddziałvwu12"." ula. em naszyc wystqprnfi 
zadowolenie. przy tym wychowawczo na całą Już na wstępie przy zakładaniu 
Już 24 sierpnia ub. roku spół• gromadę, któr't jedrJ:a z pierw- spółdzielni produkcy:jnej orgarri-

dż' l . t " d ł szych wywla.zała się c.:ałkov.,ricle 'I zacja part.yjna popełniła poważny ie ma pt:zys ąpi.a 0 zespo o· bla.d. nie wci;;ignii:ic do spółdz1el-• 24 ł l , 8 I · obowiążków podatkowych i ot1·zy ., 
Agencja pocztowa w Dqbro~vie Zielonej 

WeJ prac~. · cz .on (OW z rnn· ni nni'biedn1e.·1·szych chłopów spo-rna la v..I nagrodę raclioodbi<,c;.tk. 
mi wyszło na pola spółdzielcze. Podobn•.hylo też w kamp:ui;i śród 26 posiadaiacvch go:ilpodar-

jeszcze ciągle w nieodpowf ednim lokalu 
D j · k · " 1 .st.wa dt·, 2 ha rlalecl\''le 7 ]·est w Przed kilku dtiiami na lamach n..i ocen aJąc omecznosc wy.rnrzy· skupu zboża. Spółdzielnia ma·ii- - " ' I 

spólrlzielni. s::ego pisma uka;;a a się lcoresµcn-stania własnych środków przy festacyjnie odstawiła nal ,'1,n·o pat', . . . . . derzcjd, omawicifąca trudności loka 
siewach jesiennych, organizacja stwu nadwyżki zboża, poci~1g2jąc '!" ~rzec•ą,gu ktlkt~ miesięc~ do lewe agencji poc::towei w Dąbrowie 
partyjna czuwała, aby wkład pra w sobą wszystkich mało 1 średn:o społdzi.eln: przystap1.ł zaledwie. 1 I Zielonej. w sprawie tej, otr..:ymaliś 

rolnych crhopńw. nowy członek. Wvmka to z me my od Prezydium Gminne; R.ady 
cy członków spółdzielni był jak. słllszne2:o 1· niezdroweo·0 oddzie- · Powszechne na wsi twierdze " "' 
największy. POM zaotał 27 ha zie lania sitr spółdzielni od ~romady. s k I ' kt · [' 

nie, że zinia. W f1. JSU, odarstwie .J z o ente o yw1s ow mi zaś spółdzi11lcy swymi końmi ... Org1mizndn onrtyina n'e uostrze-
nie ma co robić, zostało obalone ł t . i 'd . ł 'ak' z s c·h 1-- J 7 ha. Roboty jesienne spół- g a ego l n e przevv1 z1a a. J ~1e 

dzielcy wykonali szybko 1 spraw przez sp~ł~ziel~ó\\: z Olbrachcie. to pociai:mie za soba sJrntki. 
. N' d · t cl . Udowodmh om, ze w tym okre Gr-..idniowa uchwała Biura Po-

me. ie z1wnego zres.z .ą, g yz , . , . . . lityczneą:o KC PZPR oomogła or-
Wbzyscy pracowali chętnie i. wy· sw mozna wykonvwac . wiele ~o ga~izacji partvjnei w Olbrachci-
daJ·n· 1-e. ''""ro'z'~,•11• !!'l·ę pod tym 

1
1 z

1

ytec_znych, ~r.ac. Przez okr. e.s. z1-rv .J m „ _ . cach dostrzec błędy w swej pracy 
względem: Bolesław Bąk i Jakub .nmv~ społdzieky wvwo.zib ka- na odcinku rozwoju spółdziekzo-
Muszczak oraz kobiety Marianna miente d~ budowy drogi. Przy- ~ci prwl•1l< ... vinei. Towarzysze zro 
Muszczak i Urszula Wąsak. Ob- olosło .to 11n około 13 . tys. zł. do- zumi€li. źe włRF':nie one ujemnie 
elano 9 ha żytem, 13 ha pszenicą cbodu. wpływałv na rozwój ich spółdziel 
J ha lucerną .. 1 ha chmielem oraz Egzekutvv,;a podstawowej orga i ni proclukcyjnei i har;io\~ały'. po­
założon.o 1,2 hektarowy sad. Za·· niz~cji p~rtyjnei w Olbrachci-- wst~wanie n · eh społdzielm na 

cach. wyszła ze słusznego założe~ tuteJSzym terenie. mdzięczając or•ganizacji . pracy Na zebrnniu party,inym posta-
j zastosowaniu m~chanicznej up- nia, · że prnca organizacji będzie ·' 

nowiono w oparciu ·o wytyczne 

Od dnia 13 marca do 10 sierp­
nia br. we wszystkich gminach 
pow. radomszczańskiego prowa­
dzone będzie szkolenie gromadz­
kiego akty~u ZSCh. Szkolenie 
ma na celu zwiększenie uświado­
mienia ideologicznego członków 
ZSCh l podniesleni-e poziomu 
prac organizacyjnych. Przeszko­
lonych zostanie około 2.000 człon 
ków ZSCh w naszym powiecie. 

ZMP-owcy podnoszą 

Narodowej w Dć1brn1Fie Zielonej 
wyjaśnienie, w któl'yill międ::y inlly 
mi c::ytamy: 

"'\.-V 1947 roku byty :: r .::ri.d 
gminny odstąpił organizowane; w 
Dąbrowie Zieione; agenc}i poc:::i,i­
cuej jeden lokal w swoim budynku, 
a oprócz tego interesanci kor::ystdi 
:: ogólnej sali. jako ::: poc:::t!.a/ni. lvV 
c:::erweti 1950 roku, Pre:::qciium 
GPJV wskazało agenc}i poc:tow,·.1 
lok'lil, gdzie do duspo:::ycii . były 4 
i::by, wymagające remontu. Pr::l:'d­
stawiciel Dyrekcji Poc::t i Telegra­
fów w lodzi jak równic:: pr::cdsta­
wlciel [fr::ędu Poc::t. w R.adomshu 
nie zgodzili się na pr::eprowad::enie 
remontu. żąda1ąc. aby Prezydium 
GR.N przeprnwadzilo go na tl'laMy 
koszt. Pmzydium Gminne; Rady 
Narodowej w Dąbro1Pie Zielonej 
wqchodzi z zalo::enia. ::c remont Io 
lc~lu winna przeprowad::ac' instytu­
cja korzy.sta;ąca ::e1i, a wii;c w tym. 
ivypadku Urząd Pocztowy". rawy ziemi. spółdzielnia ukończy wydatniejsza, jeśli ·podniesie się 

ła siewy jesienne o 10 <lni wcześ- pozibm politverny jej członków. 
niej niż gospodarstwa indywidu- Zorganizowano więc kurs szkole­
alne w Olbrachcicach. nia · part)1jnego, na który uczę 

uchwały B.P. dotychczasowe blę- Wyniki nauczania 
dy jak najszybciej rnmnać i wcią OD R~DAKCJI ,...:. Jak wynika z 

Przed kilku dniami w Lice- nadesłanego wyjaśnienia , agencja 
gnąć do pracv na odcinku spół- urn Przemysłu Odziezowego w Ra pocztowa w Dąbrn-i.vie Zidon~j w szcz_ają regular!lie wszyscy ·towa-

Gdy na polach spóldzielczy.ch rzysze oraz 10 bezpartyjnych 
ukazały się traktory, a za nimi chłopów 

dziekzości produkc~1inej 'f'-.'Szy- domslrn ~dbyło się plenarne ze- dalszym ciągu pracuje w zlych ·va 
stkie or~·anizacje. działające w branie członków ZlVIP, na którym runkach lokalowych, mimo. że po-

d h K l między innymi młodziez postano siada do dyspozyqi 4 i;;by Spór siewniki, bogacze wiejscy zaczęli 
szydzić utrzymując, że z tej pra- NIE ·OPARTO SIĘ NA BIEDOCIE 

groma zie jak ZSL. ZSC , o o . . . I k . d b 1 , ' · . · . wiła poprzez stosowame wzaJem- ·ompetencyiny. co o o owiąz,;:u 
Gospodyn, a zwłaszcza kolo ZMP, nej pomocy i cięstszą, kontrolę dokonania remontu. winien być co 

cy nic nie ·!Jędz.ie, bo to .za rzad-
ko siane i'tp. 'ryQ-icz.ą.sem · ~l:Joża 
ozime wzrosły -równo i gęste i 

WIEJSKIE.J ' 
liczące 26 oddanych l ofiarnych lwyr.·ików na.uki. J.Jrzyczynić się rychlej rozstrzygnięty. aby agencja 

.:h.:;r.-a\;;a'.,,.,~~kv:.~twi~rdzić, .Ze· ctłonków. . '... . .do le.psz.ych p0$tę;płiW; •• mogła pełnić swe funkcje w odro~ 
organizaaja · partyjna w Olbrac:h~ · S.D. „ Antoni. Stępień wiednim pomieszczeniu. 

KRONIKA PIOTRK.OWA Zapomniana · ulica ·· 
ZPB w Moszczenicy szkolą prządki W ;wią::k11 z artykułem, zamiesz I ~ane bywa :: .ni~ .bgle ;akimi t.mdno 

czonym w 50 numer:;e „Głosu Pwtr sc1am1. Przedwza1ące się H'. mesk?ń 
, „ . czoność sporg lwmpetenc1nnc mrę-

kowskrego , a pocusza1acqm sprawę d PKP " p c1· · •,1. · k'ei· . .. . . . . . • . . . zy I re.::y /U/11 lVlll'JS I · 

Akcja szkoleniowa kadr przą- S&kolenie wwodowe w Moszcze I ność i doskonale płatne zajęcie. komunrkaqi nue1skrt>J w Pwtrkoll"e R.ady Narodowej, winny ::o!;fać 1ak 
dek dhl ZPB na. Bugaju, któ1e ma nicy ąbeji:nuje pracę w przędza!- Wybn:lam sobie dobry zawód, Za w Planie 6-letnim, otrzymaliśmy od najprędzej zalwńc::.one z aw:ględnic 
ją zostać muchomione z dniem .. ni, .czyryności wałkarzy, czyścia- kilka miesięcy stanę się fachową obywatela M. Sieranta iist. w fctó- nie~i _ słusznycl'. P?stulatów miesz-
1 lipca rb„ jest już w pełnym rzy, . pracę na oddziale przy- prządką. Ub. Stefania Frączak mó rym żali się on na to, iż jeden .::a/cą kancow tei dziclmcy. 
tok>.1 i kandydatki na prządki już gotowawczym i na maszynach wi: - „Jestem córka robotnika. tek naszego miasta został zaniedba 
od kilku miesięcy przechodzą szko obrączko'>\•ych; Licz<e lat 22. Z wybo1'u zawodu i ny i ,_ jak pisze - zapomniany. 
lenie w ZPB w Moszczenicy. Szko K:ierownictwo, podstawowa· or- nauki jestem zadowolona. Otrzy Jest nim ulica Ctęstochowska, uc::ę 
lenie obejmuie obecnie 130 09ób, gunizacja .,.partyjna, rada zakłado mujemy 240 zł. miesiecznie w 
z czego zaledwi.e 20 procent stą wa i 7,ałof!'a ZPB z życzliwością okresie nauki. A czyż było to do ~::c.:::ana pr:ede ws;;:ystldm prze:: ::a­
nowią mężczyźni. ustqsunkowuja się do przechodzą- pomyślenia w czasach przedwojen mieszkalych tu kolejarzy i robotni-

In<>truktorami szkolenia zawado cych szkalente, pt'zekazując im nych?" ków. 
wego są fachowe przadki, długo swe" umiejętriośći, dziel ac się swy Ob. ob. Józefa Sierakówna i Zo Mimo niewąfpliwych .::mian na 
letnie pracownice przędzalni, maj mi długoletni.mi doświadczenia- fia Bemer, córki małorolnych /eps::.e, jeśli chodzi o utrzymanie 
strowie fabryczni oraz kierownic m'; służąc· radą i pomocą przy chłopów ze wsi Michałów, stwier- w poi-ządku ulic naszego mfa-

przdamywaniu trudności w za- dzają: - „Nie mogłyśmy dłużej sta, o ulicy Częstochowskiej 
two przędzalni. Instruktorzy do kresie zdobywania wiadomości te pozostawać w domu. Trzeba było jakoś zapomniano. Skutkiem te· 
kładaj4 starafi, abv r.auka prnwa oretycznych i ~miejetności techni raz skończyć z nędzną wegetacją. go ptzez 9 miesięcy w ciągu ro· 
dzona była ~runtownie i wszech cznych. Dziś, zdobywając piękny zawód, ku cała nawierzchnia pokryta jest 
stronnie. Przyszłe prządki, po od Dy~ekcja ZP~ na Bugaj~ wy- stoimy wobec naprawdę lepszego/ tu błotem i bajor~17!i, . a pr::edost~­
byci.u samodzielnej praktyki. w kazuJe stale zamteresowame po- ;utra". . nie się stąd do mze1sca pracy .::wtą 

Nowy sklep MHO 
Przy ulicy Umanowskiego, na 

Bugaju, przed stac.ią kolejki sule 
jowskieJ, powstanie duży, nowocze 
sny sklep tekstylny Miejskiego 
Handlu Detalicznego, którego za 
d&mem będzire zaopatrzenie w ar 
tykuły tekstylne i g-alanteryjne 
przecvnieścia Bugaj, zamieszkałe 

go wyłącznie przez , ludność robot 
niC'..oą. 

zakładach przemysłu włókienni - stępami swych przyszłych przą­
czegó w Dzierżoniowie. będą mo dek i kadr instruktorskich. 
gły wyrabiać w pełni bazy pro Po przerobieniu kursu w Mo­
dukcyjne, przekraczać normy i bę , szczeni cy, kandydatki na prządki 
dą zdolne do pracy instruktorskiej udadzą się do Dz[erżoniowa, 

·z chwilą rożpoczęcia zajęć w ZPB gdżie szkolenie „odbvwać się bę 
na Bugaju. dzie nadal. · Przędzalnia moszcze 

Chłopi pow. piotr~owskiego zwyciężyli 
;, walce o chleb dla świata pracy 

procent normy 
wyrabiają przodownicy pracy w hucie „Horle?sia" 

-130 140 
. Spra"':~e i szybkie przeprow~dze-, kow!!ki, wykonał planowy slrnp zb~źa I wygrali .bitw~ ?. chl.e b dla Śl'l'iata pra 

me akc,11 pia.nowego skupu zboz11 w w 101,b proc. Począw.sz:y od 1 marca cy, uda1e;nma.J.!l~ z.akusy bogaczy i 
pow. piotrkowskim nie było sukcesem P·l'Zyilt<niiono w powt~cJe do. ponad· spekulantow wieJslueh. 
przypadkowym. Osiągnięcie to stalo planowego skupu zboza'. ktory . _do 
się wynikiem dobrej organizacji sku- kcńca ubieglego tygodnia pr~ymosl 
pu w terenie i ujęcia jej w swe. rę- w wyniku ponad 300 ton zboza. R. AD )[ O 

A. S. 

nicka przyjmie z kolei do swych 
warsztatów nowe zastępy mło -

·dych robotnic i robotników, aby 
przez szkolenie przvwarsztatowe, 
uczynić z nich wykwalifikowa -
nych wlókniarzv. Metody szko 
lenia są stale ulepszane i każdy 

W drugim kwartale 1950 roku I tym samym oddziale ob. Edward kolejny kurs będzie uzyskiwać 
ruch współzawodnictwa pracy w hu Sławiński. coraz wyższy poziom. 

ce przez aktyw partyjny, orgamza- Najlepiej w akcji skupu wywiąza­
c~e sp~łeczp.e oraz ~1rodzi~z.owe,, .i~k ly się ze swych zadaf1 gminy: Łęcz-
rowmez personel p1acowmczy pxezy B ł . R W , 'k' 

Program na czwartek 22 marca 1951. 
11.50 „Głos mają . kobiety". 11.57 

Sygnał. 12.04 Dziennik. 12. 15 Przerwa, 
13.25 Program dnia. ·13.30 Muzyka. 
13.50 lJtwory fortepianowe. 14.15 
Aud. literacka. 14.30 Muzyka. 15.lO 
Pieśni Schuberta. 15.30 Aud. dla świe 
llic dziecięcych. 15.50 (Ł) Zagadb. 
muzyczna. 1.6,00 (l) At1<l. TPPR. 16.15 
(Ł) Muzvka. 16.30 (Ł) Aud. dla mło­
dzieży. 16.50 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.00 Wi.adomości popołudniow;:. 
17.05 .Odpowiedzi [ali 49" 17.15 Mu­
zyka kameralna, 17.45 Poradnik języ• 
kowy. 18.00 (ŁJ „Od naszych kore· 
spondentów'', 18.10 (Ł) ·Muzyka. 18.45 
(L) Pog. pt. ,,Czy odznaka SPO jest 
popularna w LZS-ach". 19.000 Aud. 
literacka, 19.20 Muzyka ludowa, 19.40 
Lekcja języka rosyjakie!!o. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert symfoniczny. 
21.35 Muzyka i aktualności. 22.00 
Słuchowisko poetyckie. 22.20 Koncert 
Chóru Polskiego Radia, 23.00 Ostat· 
file wiadomości. 

cie .szkła „Horte11~ja" w Piotrkowi.e Przodownikami pracy przy prn- Mlocl.e kandydatki na prząd_ki, 
diów' GR.N. no, ogus aw1ce, oz11rza, ozni · 1, 

Gorzkowice i Kamieńsk, Belcható-oh~1mował zaled e 19 procent ogul · k kł - świadomość polityczna, którą u-. · wi du cji sz ·a prasowanego są: tow. które roz1Joczęł". nauke w tym · '''ek, "fadle11·, Krz·.żanów, Szydłów t 1 · W t · h iii J ·' macnia takze każda należycie roz- " • nego s anu za ogi. ei c w tow.: Stefan Stefański i an Cieślik, mi.esiacu, sa batdzo zadowolone winięta akcja gospodartza na wsi, i Us7.{'.Zyn. 
. u~zial 'f~ współzawodnictwie 1'.racy którzy wyrabiają przeciętnie 140 z obrane~o zawodu. Ob. Halina stanowi wartościowy dorobek, uwi- Uczestniczyły również w tej akc.ii 

bierze JUZ około 75 proc. załogi. proc~nt no:my. W oddziale produ.k Ogórowska, córka robotnika z doczniaj:wy się \V życiu naszego po- miasta, a mianowicie: Piotrków, Beł 
Komitet współzawodnictwa prucy ej~ kie)lsz~ow. 118 czoło przodowm- Piotrkowa, oświadcza: - „Mamj wiatu. chatów i Sulejów, od~tawiając zboze 

wspólnie z podstawową organizacją ko''-'. "'.ybij~ się ?b. Konstanty Ra- I lat 20. Chcę zdobvć samodz;el - Do dnia 28 lutego br, powiat piolr· do punktów .skupu. 
partyjJlą i radą zakładową przygo- czynski. ktory osurnnął 135 procent Powiat piottkow11ki wykonał tego-
towuje opracowanie regulaminu, normy. a w kuglerni przy zdobieniu Koloni·e d'a dz· 1-8c1- kol· ei·arzy rnczlly plan skupu zboża na dzief1 który obejmie działy pomocnicze hu szkła wybija się produktywną pra- L 17 bm. w 104,6 proc. 
tv, i·ak kleparnię, piaskownię, mana cą tow. Aleksander Raczyński, któ 
' " · t · k ł J40 Nie są to jesr.cze ostateczne wyni-Z)'n itp. ry osuwa sys ematycznie 0 0 0 Związek Zawodowy Kolei·arzy w sta 220 dzieci. Reszta dzieci w licz t m ki. Zboże wpływa w dalszym ci<},gtt W ostatnim etapie na czoło przo procen nor Y· Piotrkowie czyni przygotowania do bie 280 wyjedzie do obozów letnich 

d S I k I - do magazynów p11ństwowych i spół-downików pracy w od ziałach pro- W oddziale szlifierni przodowni zorganizowania kolonii letnich dla w u ejowie, oraz na o onie w roz 
d k h 1 kł H t · " k t k b b S h · · ś · eh kl' t dzielczych. W tym miesiącu bez Wl!t-u cyjnyc iuty sz a „ or ensia ·iem pracy jes o ieta .- o . te dzieci piotrkowskich kolejarzy. W nyc nue1ocowo c1a una yc•-
w Piotrkowil!: wysuwa się ob. L~cm fa.nia Nagrodzka, która wyrobiła k b' . k 1 1 

„ I t 1 1 nych w Polsce. Kolonie te organizo pienia wpłynie je!!zcze co najmniej 
Szczypiorski, zatrudniony przy pro 130 procent normy. 130 procent nor ro u iezącym z 0 0 

:
11 e 11 c 1

' pro wane są przez piotrkowskie zakłady llJO ton. 
dukcji szkfonek. Osiągnął on 110 my osiągn~ł& r6w11leż ob. M::i.rla wadzonych przez piotrkowski od· pracy i szkoły. Kolonie letnie dln Hozwinięcle tej akcji i jej nasile· 
procent normy. Równid 1 iO pro,., Włóka, ::-atrttdniona w dziale wią- dział Związku Z '1Wodowego Kole-1 dzieci będą się odbywały w dwóch 111e dowodzi, że małorolni i średnio. 
cent norn.1v osia.01iał zatrudniony ~ zarni. . (B) I far,;;y .we wsi Borowieclrr, skor;;v- turnusach. (B) ł.'uln: chloJ>i ~owiatu 11iotrkowskie2'.0 
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Szerzei roz:wiiać współzawodnictwo 
w popularyzowaniu pomysłów racjonalizatorskich 

Co pisała prasa łódzka w dniu 22 marca 1931 r. 
STANĘŁO BUDOwNICTWO I mówień - pracował jako pomy­
- WZROSŁO BEZROBOCIE I wai~ w. J?odmędmej resta1Wa1Cjd. no-

Z poleceniia wła<lrz wo;trzymam.a WOJorskiąi. 
zo tała na terenie całego kra1ju ak- PIENIĄDZE WYDARTE 
CJ'a budowlana . ~as Ch<?fych. N~- PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM -
wet budowle ~uz rorzipoczęte - rue WĘ.DRUJĄ DO KAS 
zostaną wykoncrone - rz powodu 
ogólnego kryzysu. Jalk oblicrz.ia . .Jłi ga- FABRYKANTOW ŁÓDZKICH 
zety, zarządrrenlie to przysporzy Orgainii;acij•a falbrykairutów i kup-
JPańsstwu nowe tysiiące bezroboitnych ców łódzkich - l!zba P.rzemysłowo­
pracowników budowlanych. Handlowa w Łodrz<i - otrzymała od 

Zakładu Ube:z.pieazenia Pracow111i­
ków Um~slowych pożyczkę w wy­
sokości 300.000 złotych. 

SMIERć Z NĘDZY 
NA OBCZYŻNIE 

Gazety podają, że Z111any łódzki 
artysta - malarz - Michał Kinrus, 
który wyemigrował do Ameryki w 
poszukiwaniu tiarobków - popeł­
nił samobój.siwo. Kiru-us, - kotóry 
ostatnlio ruie otrzymywał żadnych za 

Za pieniądze te - zebraine ze sikla 
dek ubezpieczeniowych łódzkiego 
świata pracy - panowie fabrykan­
ci budują gmach Izby Przemysło­
wo - Handlowej. 

Pływacy łódzcy zasłużyli 

Zainicjowane przez ZPB im. Ar-1 kowych jest niedostateczne, że refe­
mii Ludowej współzawodnictwo o ty- renci usprawnień zamknęli się w swo 
tuł przodującego zakładu w przemy· ich pokojach i str:icili ~ontak~ z z~­
śle włókienniczym, w pełni uwzględ- łogą. Naldą do nich między mnymt: 
nia również tak ważny odcinek, ja- ZPB w Głuszycy,. w Mirsku, w K!'· 
kim jest racjonalizatorstwo, stwarza- dowie, Zelowie. 1 .w B_ełch~tow1e, 
jąc zarazem nową formę współzawod- gdzie kluby racionahzator_o'": me po­
nictwa - współzawodnictwa w po- siadają podręcznych bi~liot?k• a 
pularyzacji pomysłów no\vatorskich i członkowie klubów . skarzą s1 ę na 
racjonalizatorskich. brak środków materialnych na cele 

·X- • * racjonalizatorstwa, podczas gdy w dy 
Ruch racjonalizatorski w przemyśle spozycji kierownictwa pozostaje prze 

bawełnianym może się poszczycić po cież fundusz obrotowy, z którego mo 
ważnymi osiągnięciami i stałym wzro gą czerpać potrzebne na to sumy. 
stem ilości · zgłaszanych wniosków. Obowiązkiem Wydziału Postępu 
I tak, kiedy w roku 1948 było ich za- Technicznego w Centralnym Zarzą­
ledwie 54, to w roku 1950 już 720, a dzie Przemysłu Bawełnianego, orga­
suma uzyskanych przez to oszczędno nizacji partyjnych i związkowych w 
ści wzrosła z 1.800.000 zł (r. 1948) do tych zakładach jest jak najszybsze 
19.500.000 zł (1950 r.). przełamanie tych trudności i stwo-

Jednak pobieżna nawet analiza rzenie racjonalizatorom i nowatorom 
<l.ziałalności racjonalizatorów w po· produkcii odpowiednich wat unków 
szczególnych zakładach przemysłu do pracy. Konieczne jest rówme;~, 
bawełnianego wykazuje, że na tere- aby Centralny Zarząd zamieszczał w 
nie rriektórvch z nich zainteresowa- peri.odycznie wydawanych biulety­
nie sie prac·ą racjonalizatorów ze stro nach opisy wszystkich nadających się 
ny administracji i organizacji związ- do rozpowszechnienia po słów ra-

na pochwałę 
Sukces pływaków łódzkich w zimo też szybko zeszedł nam czas na po-1 czówny, nie 'Y.'.ypadł. na n_iistrzostwa.cb 

gawędce o minionych mistrzostwach. tak, Jakby się moze wielu spodzie-wych mistrzostwach Polski, rozegra- . . . I wało. Ali, jak się c\owiądujemy, Pro-

Imprezy sportowe 
w Tygodniu ŚFMD 

Z okazji Swiatowego Tygodnia Mło 
dzieży odbędzie się w Łodzi szereg 
imprez sportowych. 

nych na basenie Akademii Wychowa- - M~strzostwa - os~1adczył tre· niewiczówna jest przeciążona obecnie 
nia Fizycznego w Warszawie, nie za- ~er Maicbrzak - były impre~ą wy- studiami i nie może na razie prowa-

u 1 1ątko:vo udaną. W ciągu 3 d;11 basen dzić regularnych treningów, co odbi-skoczył nas zbytnio.. si na, wyt~wa- na Bielanach był przepełniony pu- ja sie na jej formie. 
ła praca trenera Ma1chrzaka w Cf\gu blicznością. Program zawodów prze- · . . . . 
kilku lat zaniedbany przedtem sport prowadzono z dokładnością niemal .- Utrata K.owalskie) 1 J~ry - .mc;i· 
ł k. Ł d · d · ·g ł co do minuty wi trener Maichrzak - mewątphwie P ywac i w o zi wy zwi ~ę a na ' . . . ' . . . osłabi naszą kadrę, ale nie na długo. tak wysoki poziom, że obecme suk- . Oc~yw1scie, z wy:iikow. pływakow Srednia klasa naszych pływaków ro· 

cesy naszych pływaków już nas nie łodzluch nasz ro~mowca 1est .b?T?żo bi szybko duże postępy i niewątpli-
d 

. . al . d k . . .1 gł I zadowolony, ale ieszcze bardzie) iest wie wypełni wkrótce powstałe luki. z1wią, e Je 1?-a. wciąz mi e asz- dumny z tego, że postawą swą, swym . . . . . 
czą naszą amb1c}ę sportową. zachowaniem i subordynacją łodzia- Do na1bardz1e1. obiecui~cych_ m~o-

Gdzie można spotkać trenera Maj- nie wyróżnili się od pozostałych, na dych pływ?-czek 1 pły~akow ło<l:z.luch 
co zwrócono powszechną. uwagę. tren~r Maichrzak zalicza: Kammską, chrzaka? Oczywiście w miejscu jego Wyszogrodzką, siostry Cierpikowskie, 

pracy. Na basenie „Ogniska", Dzień - Wyniki łodzian uważam za bar- młodszą Malinowską, Szperlinga, Zie-

Dzisiaj w sali MDK, o godz. 18 i 
w sali przy ul. Pogonowskiego 82 
oraz w ~ali „Spójni" (Helenów) odbę­
dą się spotkania w piłce ręcznej (siat 
kówka i koszykówka) pomiędzy ze­
społami szkół łódzkich. 

W salach przy ul. Wierzbowej 40 
odbędą się o godzinie 17.30 r1>zgryw­
ki w tenisie stołowym na szczeblu 
wojewódzkim pomiędzy kołami spor­
towymi związków zawodowych z u­
działem czołowych zawodników Ło­
dzi. Rozgrywki potrwają do 24 bm. w dzień „urzęduje' on tutaj od rana dzo dobre - mówi trener Majchrzak. linskiego, Gorzkowskiego, Skupień· - Na szczeg·ólną uwagę zasługu1·e k' · Pl k N k · · J t I h Og · " S ·· 1'" do wieczora. Szkoli narybek, trenuje s iego i ac a. a za onczeme na- u ro w sa ac „ mwa , " poJn wynik Ciemniewskiej w sztafecie szej rozmowy dowiadujemy się o jesz i MDK - turniej w piłce siatkowej. nasaą kadrę reprezentacyjną, wyszu- 4 x 100 m st. dowolnym - 1 :21,8 i na cz. e j.ed.nej miłej nie.spo.dziance. Bo- Grać będą tym razem drużyny zrze-kuje talenty„. Skromny, ujmujący w 200 m st. grzbietowym - 3:19,9. Bar- k D b l k t lk p dzo dobrze wypadł również Boniecki, mec I i o rowo s 1 me y o o- szeń sportowych. Turniej urozmaico· ObeJ's'ciu, z1'ednał sobie wielką sympa- prawiaJ·ą sw~ wyniki sportowe, ale t · k · · którego czas na 200 m st. grzb. - . . . . . . . ny zos ame po azowymi meczan11 w ti . tylko u zawodn1'ko'w ale 1' u rowmez popraw1a1ą swe stopme w k k. k. . . dz 6 d ę me • 2:38,9 można uważać już za europej- szkole. Tak oświadczył trenerowi 1 · oszy .owce męs. 1e1 ~om~ę Y . ru-swych przełożony.ch. Z natury mało- ski (dawny rekord Bonieckiego wy- Majchrzakowi ich wychowawca„. zynam1, składa1ącym1 się z nailep-mówny, ale o swoich pupilkach i pu- nosił 2:41). Na 100 m st. grzb. Bo- - (Kr.) szych zawodników okręgu łódzkiego. pilach mógłby mówić godzinami, to- niecki jest również najlepszy obecnie 

•11ttu.1iłlllt:lifll:!L.<IGl:.••ll·:•1-„11L.1&11Hl.••::1.~1n11:s':l•ll'Ul:Lil .• lll•U•J.adlflL„llH w kraju. 

W niedzielę 
"Wio se n ny B i e g 

na Przełai" 
Sekcja lekkoatletyczna WKKF or­

ganizuje 25 marca o godzinie 13.30 
„Wiosenny Bieg na Przełaj" oraz za· 
wody lekkoatletyczne na boisku 
"Włókniarza" przy Alei Unii, 

Kierownikiem zawodów będzie ob. 
Starosta, kierownikiem biegów 
Kawał, kierownikiem skoków - En­
glebrecht. 

- Bardzo dzielnie spisał się rów­
nież Dobrowolski, który zdobył trzy 
tytuły mistrzowskie na 100 i 200 m 
st. kl. i 200 m sł. motylkowym. Miłą 
niespodziankę sprawiła nam również 
Kowalska wygrywając biegi na 200 
i 400 m. st. dow. W biegu na 200 m 
Kowalska zwyciężyła dotychczasową 
mistrzynię Polski i rekordzistkę Dzi­
kównę. 

- Jaworski może się poszczycie l 
zwycięstwem w biegu na 400 m w 
czasie 5:11,5 i zwycięstwem nad Jerą. 
który wraz z Kowalską po raz ostat­
ni już startował w barwach Łodzi, 
gdyż przenosi się do „Kolejarza" war 
szawskiego. 

Start ulubienicy Łodzi, Proniewi-

cijonalizatorskich, powstałych w prze Współzawodnictwo w popnlaryza­
myśle bawełnianym, jak również w cji pomvsłów racjonalizatorskich, zai• 
innych branżach przemysłu włókien- nicjowańe przez ZPB im. Armii La. 
niczego, a dających się przenieść i za dowej w ramach współzawodnictwa 
stosować w zakładach przemysłu ba- międzyzakładowego o tytuł przodują• 
wełnianego. cego zakładu w przemyśle włókien-

W zakresie działalności CZPB leży niczym, wymaga przygotowania i ros 
równiei powiązanie wysiłków racjo· pracowania zupełnie na naszym tere• 
nalizatorskich z aktualną sytuacją nie nieznanych pomysłów oraz dosto 
produkcyjną i wskazywanie odcin· sowania ich do specyfiki branży ba­
ków najbardziej zagrożonych niewy- wełnianej i warunków technicznych 
konaniem planu (wąskich gardeł}, naszych zakładów. 
gdzie każdy nowy pomysł może zmie I tutaj poważne obowiązki spadaję 
nić sytuację w wykonywaniu planu na wyższy personel techniczny zakla 
produkcyjnego. dów, a w szczególności na CZPB. 

Jakie obecnie zadania stoją przed Przed kierownictwem technicznym sta­
racjonalizatorami i nowatorami pro- je obowiązek nawiązania kontaktów 
dukcji, na co w pracy swej, na jakie z odpowiednimi instytucjami naukowy 
zagadnienia powinni przede wszyst- mi i zawodowymi celem zebrania ma­
kim zwrócić uwagę? A więc na teriałów i przekazania ich w dostęp­
zmniejszenie ilości skrętów przędzy nej formie personelowi technicznemu 
przy podwyższeniu lub utrzymaniu i klubom racjonalizatorów. 
jakości, skrócenie ilości obciągów na Otoczony odpowiednią opieką ze 
przędzalniach przez zwiększenie sko- strony administracji technicznej, or• 
ka nawijania, podniesienie jakości ganizacji partyjnych i rad zakłado­
przez zlikwidowanie pęków i spada- wych ruch racjonalizatorski musi 
nia obrączek, w drukarniach - zna- przełamr.ć ciągle jeszcze spotykane 
lezienie właściwego systemu reguło- wśród znacznej części personelu tech 
wania, nastawienia noża zbieracza na nicznego i to na wszystkich szcze­
wałkach drukarskich. bhch objawy konserwatyzmu i ruty-
Przykładem i wzorem powinny nam niarstwa. 

być sukcesy racjonalizatorów radziec Szeroki rozwój ruchu ncjonaliza­
kich, którzy mogą się poszczycić roz torskiego, jako jednego z elementów 
pracowaniem i wprowadzeniem ta- nowej techniki, jako jednej z dróg po 
kich pomysłów, jak - druk bez pod· prawy wskaźników techno-ekonomicz 
kładek, bielniki ciągle, bielenie skró- nych, któremu to zagadnieniu tyle u­
cone, farbowanie ciągłe ($iarkowe), wagi poświęcono na VI Plenum KC 
apretury niemnące, niekurczliwe, nie PZPR, to sprawa szczególnie ważna, 
zbiegające się, aparatury do kontrolo warunkująca w poważnej- mierze po­
wania stężeń roztworów temperatur I myślne wykonanie zadań planu roku 
i ciśnień, automatyzacją krochmale- , 1951 i lat następnych. 
nia, automatyzacja podawania osnów, J, CYRAŃSKI 
automatyzacja krosien gładkich itd. Kierownik Działu Wykończalni CZPB 

Na półce z książkami 

,,Towarzyszka Anna'' 
Akcja powieści Antoniny Koptia­

jewej „Towarzyszka Anna" *) roz­
grywa się w 1938 roh.'11 wśród suro 
wej syberyjskiej tajgi nad rzeką 
Ałdan. Tysiące kilometrów dzielą 
bohaterów powieści od stolicy ich 
wielkiej ojczyzny. W odległym kra 
ju toczą oni nieugięty bój z przyro 
tlą: wydzierają ziemi jej skarby, 
ujarzmia;ą rzeki, każą opomej gle­
bie rodzić warzywa i kwiaty. 

Towarz:yszika Anna Ławrentiewa 
jest dyrekit>orem jednego z zespo­
łów słynnych syberyjskich kopalń 
złota. Jej wspól;pracownicy nie zna 
ją tej przysłowiowej „gorączki zło 
t.a". jaka opanowywała kied)·ś 1>0-
szukiwa~-zy na Alasce !ul> w Klon­
dyke, nie ma tu tej niepohamowa­
ne; i nie liczącej się z niczym chci 
waści, znaczącej 7tbrodnią każde no 
we odkrycie złotodajnych terenów. 
Wysiłki wszystkich bohaterów 

Koptiajewej - inżynierów, geolo­
gów, :posz.ukiwaczy i górników -
zmierza;ą do zwiększenia wydoby 
cła tego cennego kruszcu. Zrazu· 
mienie potrzep gospodarczych kra­
ju oraz zdrowa ambicja pracowni­
ków kopalni rodzą śmiałe plany 
produkcyjne, wokół których toczy 
się wątek powieści. Ale zagadnie­
nia produkcyjne nie p·rzesłaniają 

ka stawia przed czytelnikami, jest 
sprawa rodziny. „Rodzina to spra­
wa społeczna" - mówi na kart­
kach książki sekTetarz komitetu par 
tyjnego, Uwarow. Koptiajewa nie 
przemilcza trudności rodzinnego ży 
cia; jej bohaterowie ulegają poku­
som i błądzą. Ale wspólność celów 
i dążeń, miłość, oparta na wzajem 
nym szacunku i z.aufaniu, pozwa­
lają im wychodzić z,wyci~sko z 
wszelkich prób. 

Zarówno w trudnościach pracy 
zawodowej, jak i w konfliktach o­
sobistych, bohaterom Koptiajewej 
przychodzi z pomocą kolektyw. U­
warow stracil żonę w katasti:ofle, 
spowodowanej przez sabotażystów; 
lekarka Walentyna Sa;enko 7tawio 
dła się boleśnie na niegodnym jej 
mężu; Anna cierpi z powodu chwi­
lowego oddalenia się od niej ulrn­
chauego mężczyzny; wszyscy ci lu­
dzi byliby samotni, wszystkim gro­
ziłoby załamanie się, gdyby kolek 
tyw ich nie wsparł i nie pomógł. 
Nowy, socjalistyczny stosunek do 
pracy, poczucie nierozei:walnej 
wspólnoty ludzi radzieckich, głębo­
ka uczciwość charakterów, zaharto 
wanych w szkole Zwycięskiej Re­
wolucji - stanowią n.iewyczerpane 
źródła siły bohaterów Koptiajewej. 5••••••••••••••••••••••••••„•••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·--··••••-••••••: autorce tzw. życia „osobistego" jej : C ł • : bc>haterów. Praca zawodowa i spra 

BOLESŁAW KARPIŃSKI 

5 zy rozpOCZQ eś IUŻ zaprawę i wy osobiste pc>szczególnych posta- *) Antonina Koptiajewa: „'!'owa i i ci łączą się w powieści w jedną ca- rzyszka Anna" - przełożyła z ję-e. do B1·ego' w Narodowych~. ~- Na wspaniałym stadionie moskiewskiego .,Dynamo" lic::;nie zgromadzona public::· łzv·O.ŚCĆI>a.dającą pełny obraz bogatego zyka rosyjskiego Maria Ke11es-1lOŚĆ z zainteresowaniem ogląd.a spotkanie naszych hokeistów z hokeistami ra· Krauzowa. Wyd. „Książka i Wie-5 i dzi.ec/cimi Jednym z zagadnień, .które autor dza". Warszawa, 1950 - str. 444. miiiiiiiiai~~iiiiiai~~i-i:ii-iU~i1ii-iiii-iii1·-j,~,--j~1ii,i,;,;i1i17--1i1i-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-m~1m-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-u11-11-1111-1111-1111-11u-1111-1111-1111-11 
„Robotnicy mający pracę - czytał uważnie fabrykant - zor­

ganizowali dla swych towarzyszy bezrobotnych pomoc pomiędzy sobą 
i dostarczają je_j im w dwojaki sposób: albo oddają na ich rzecz, 
czfść zarobku, albo nawet ustępują najbardziej potrzebującym zaj­
mowane przez siebie miejsca w fabrykach. Przede wszystkim ko­
biety, znajdujące się w stanie poważnym, lecz zdolne jeszcze do 
•pracy, porzuciły ją odstępują!; robotnikom - ojcom rodzin. Nastę­
pnie dziewczęta, mające zapewnioną opiekę zarabiających jako tako 
ojców i braci, zostały również zastąpione w pracy przez robotników 
ł robotnice fabryki Pozna1iskiego. -Wreszcie kobiety, których mężo­
wie mają wystarczający zarobek, ustępują miejsca przy warsztatach 
i maszynach bardziej potrzebującym. Wszystko to wprowadzono już 
w czyn w kilku fabrykach, w niektórych ma to nastąpić po czwcnt­
lwwym i niedzielnym obrachunku". 

Maurycy Poznański uderzył dłonią w gazetę i powiedział: 
- Myślę o tym, jak można by temu zapobiec„. Wszystkie fa­

bryki nie mogą, oczywiście, stać, ale można wymóc na dyrekcjach 
czynnych zakładów, aby nie przyjmowano robotników spośród za­
łóg objętych lokautem„. ~ 

- 'Cważam, że to nie leży w naszych możliwościach - odparł 
Hertz - a poza tym istnieje jeszcze coś takiego, jak opinia spo­
łeczeństwa. 

- A i co mnie może obchodzić, co tam gadają w salonach 
W',!1:worni panowie? Sfery rządowe są po naszej stronie. 

Hertz wyciągnął z kieszeni kilkakrotnie złożony list i rzucił 
na biurko. Poznański rozwiną! go i przeczytał: 

„Skutki lokautu łódzkiego zlożyly sit; na obraz tak okropny 
i wzburzaJą. opinię publiczną tale dalece, że postanowiliśmy w To· 
warzystv.ne KuUiiry Polskiej pod.fąć próbę usunięcia ich przez do­
brą wolę obywatelską i natchnione pośrednictwo pomiędzy strona­
tni. W tym celu wysłaliśmy delegację do Łodzi, dla zbadania na­
strojii i żądań robotników, a chociaż znaleźliśmy wśród nich roz­
jątrzenie_. nie zniechęciło nas ono do dalszJJCh w tym kierunku itsi­
łowań. Proszę tedy Szanownego Pana o telegraficzną, a możliwie 
ś'(Jieszną odpo<ivieclź: czy właściciele fab ryk zamkniętych zechcą 
z nami poroziimieć się w sprawie lokautu oraz gdzie oczekiwaliby 
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LOICAUT 
na nas. Naturalnie, pragnęlibyśmy, żeby to mie1sce nie było zbyt 
oddalone. Po otrzymaniu in.formacji natychmiast wyjechalibyśmy: 
ja, b. poseł do Dumy Aleksander Lednicki, Stanisław Patek i za· 
pewne ~toś jeszcze. Proszę przyjąć wyrazy powa.żania. A Święto­
chowski". 

Masakra 
W Łodzi zdarzył się wyjątkowy wypadek: podczas strzelaniny, 

która ·--:wiązała się na ulicy, zabito jednego. ZNR-owca. Zabił go 
najprawdopodobniej - przez ""omyłkę - ,,.swój" narodowiec, celując 
do „socjalistów". Na śniegu leżały trzy trupy. Zapadł już zmierzch, 
kiedy p;.L.yjechała karetka pogotowia. Ludzie przyglądali się nie­
ufnie z daleka, jak zabitych wrzucono do karetki. Przejeżdżając 
kfJło szpitala karetka minęła się z bryczką z konającym naczelni­
kiem powiatu łęczyckiego, Paszkowskim, śmiertelnie ranionym czte­
rE>ma strzaiami rewolwerowymi. Był to akt terrorystyczny. 

Pogrzeb zamordowanych robotników odbył się na przedmieściu 
Lodzi, w Zarzewie. Trumna 7,e zwłokami ZNR-owca stała w kościele, 
gdy :113. cmentarz przybył kondukt z trumnami dwóch innych ofiar 
\Valk bratobójczych. Narodowcy zamknęli kościół i nie chcieli wpu­
ścić „socjalistów". Na pukanie, drzwi kościoła uchyliły się i ukazał 
się w nich probo&zcz, ksiądz prałat Wyrzykowski. Był przygotowany 
do odprawiania nabożeńs. wa, ubrany w komżę, lecz przybyłym od­
powiedział, że jest „zmęczony" i nie może poświęcić ciał ich niebosz­
czyków. Drzwi zatrzasnęły się znów. Nie zdążyli robotnicy zbliżyć 
się do swych trumien, kiedy z wieży kościoła pos)'?ały się strzały. 
Była to prawdziwa masakra. Zaatakowani, którzy nie odrazu zorien­
towali się, że strzały padają również zza ogrodzenia, rzucali się 
na ziemię, chowali się w krzakach. Nad ich głowami gwizdały kule. 

Kwiatek, przeklinając, czołgał się w stronę ogrodzenia, kiedy 
nagle zauważył pochyloną postać z browningiem w ręku, skierowa­
nym w jego stronę. Wówczas nie zmieniając pozycji, wyciągnął z kie­
szeni spodni rewolwer i z satysfakcją wystrzelił kilka razy. Napast­
nik przykucnął, obrócił się i zaczął ueiekać Kwiatek dopadł ogro­
dzenia i jeszcze raz wystrzelił za uciekającym„. . 

Razem z kilkoma towarzyszami 
z PPS wracał drogą do miasta. 
Z początku kule ryły jeszcze pia­
sek pod ich nogami, wznosząc 
obłoczki kurzu. Jedna J;!wizdnęła 
tuż przy samej skroni Kwiatka. 
Stopniowo jednak odgłosy strzela 
ni.ny oddalały się. Robotnicy klęli 
głośno. Jeden z nich miał zadra­
śnięty policzek - Połowa jego 
twarzy była zalana krwia. 

- Znajdziesz tu policję! .. -
mówił - Jeszcze ciebie samego 
aresztują. Bombę trza im podło­
żyć, wysadzić w powietrze, chuli• 
ganów„. 

- Musimy tworzyć własne. bojówki, to już przebrało wszelką 
miarę ... Nie wolno wzniecać wojny! - przedrzeźniał mówiący - Ale 
czy to wojna? To samoobrona„. Jakżeż to tak? De nas strzelają 
jak do zająców, a my nic ?„. Proszę, mordujcie, ile wam się podoba! 

- Lećmy po pogotowie, tam leżą ranni... 
- Jakie tam pogotowie pojedzie!„. Niech się wpierw skończy„. 
Od strony cmentarza dobiegał jeszcze chwilami głuchy łoskot 

strzałów. 

W Widzewie wiedziano już o zajściu. Na ulicy stały grupki ludzi 
trwożliwie przyglądających się rannemu. Nikt go jednak nie za­
czepił. 

Llmyj gębę, jeszcze 9ię aresztują - powiedział przezornie 
Kwiatek. Ranny skręcił z drogi i zapukał do czyichś dr· 

(D. c. n.), 
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